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OGŁOSZENIA przyjm ują aię za o p ła ta  6 cut. 
od m iejsca objętości jednego wiersza drobnym 
druk iem , oprócz opłaty stęplowej SO cn t. za k a ­
żdorazowe um ieszczenie.

L I s t j  r e k la m a cy jn e  nieopleczętowane aie 
legają frankowaniu.

Mannskrypta drobne n ie zwracają gię’, lecz 
bywają mazczong.

L w ó w  dnia 31. stycznia.
(Guszalewicz, Landesberger, — Ziemialkowski. - -  Są­

downictwo wojskowe. — Sprawa dalmacka. Rewizja między 
robotnikami w i leclniu. — Z Niemiec i Francji.)

Ksiądz _ Cuszalewicz zapisał się jako mówca 
przeciw projektowi adresowemu większości. Zabra­
wszy głos oświadczył, inaczej się in diesem Au- 
genolick namyśla, i przemawiać i głosować będzie za 
projektem większości. To samo powtórzył drugi 
raz, odpowiadając p, Grocholskiemu, z emfazą pod­
nosząc g łos: „Oświadczam, iż głosować będę za 
ajresem  większości'1. Lecz gdy przychodziło do 
głosov o.nia, milczkiem wyniósł się z IzDy. Sekre­
tarz odczytuje ^pis posłów: G - u s z a l e w i c z !  
A ikt się nie odzywa. G u s z a l e w i c z !  głośniej 
woła sekretarz. N ikt się nie odzywa. Oglądają się 
Niemcy i Polacy. Niema Guszalewicza! mówią 
jedni. lYyszedł przed głosowaniem —  dodają dru­
dzy. 1 Niemcy i Polacy w śmiech g łośn y !

Komiczne to intermezzo schmerlingowskiego 
łtuteuca, odpowiada zupełnie postępowaniu drugie­
go delegata z Galicji, dr. Landesbergera. I  ten 
znikł z Izb' gdy przyszło do głosowania nad a- 
dresem. W  og 51e znika on zawsze, ilekroć gło­
sowaniem z galicyjską delegacją, mógłby się był 
harazić ministerstwu lub Niemcom. Dlaczego go 
delegacja nie wykluczy z koła swego?

Najważniejszym faktem z ostatniego posiedze­
nia. Izby niższej jest wybór komisji dla sprawy re- 
z°lucyjnej. Z początku Polacy żądali, ażeby do 

komisji na 24 członków, wybrano 8 Polaków, 
etacy kategorycznie to żądanie odrzucili. Potem 

Negacja juz tylko 4 kandydatów z koła swego 
Postawiła a 20 z rozmaitych frakcyj Izby, bak iż 
' dawało s ię , iż w komisji większość będzie przy­
chylniejszą elioi/iażby niektórym punktom rezolucji. 
Niemcy jednak odrzucili tę listę kandydatów i po­
stawili i przeprowadzili swoją, tak iż z 20 Njjgin- 
hdff, wchodzących do komisji, tylko czterech jest 
przychylniejszych niektórym punktom rezolucji, 
ljdanow;cie Recbbauer, Licnkoff, Perger i Kuranda. 
^ s z ta  10 jest najprzeciwniejsza.

Teraz śmiało powiedzieć i ręczyć nawet można, 
rezolucję galicyjską odrzuci już komisja, a ca- 
rezolucja jest pogrzebaną.

Dziennik Polski zestawia, iż Gazeta Narodowa 
MEow udała , że pan Ziemialkowski na obiedzte w 
‘Cznicjszem gronie dowodził konieczności wystą- 

pi"mia ieraz delegacji z Rady państwa, i przyrzekał 
1 lałać w t jm  duchu w Wiedniu, a Kraj znowu z 
Wiednia pisze, o działaniu tam  pana Ziemiałkow- 

w duchu wprost przeciwnym. Dziennik Pol- 
fthpe ztąd powód do szydzenia z obu pism.

7 ak t-. ®tóiy Gazeta opowiedziała jest autenty­
czny; -'ladkami stwierdzić go możemy. Przyja­
ciele pan? Ziemiałkowskiego znów, gdy im tę sce­
na o i, iwą opowiadano, twierdzili, że pan Z. przed 

ija i wynj do W iednia objawiał przekonanie, 
i  ' G. aj e powinna opuszczać Rady państwa.

lęc f) wierdzi się zapewne i wiadomość Kraju o 
działaniu p. Z. w Wiedniu, i okaże się, że i wia­
domość azety Narodowej i wiadomości, szerzone 
Drzez i t cws  icb przyjacjdj paiia Ziemiałkowskiego, 
i ^ d o m o ś c  AV« s ą  ) o m . m n  g w g j  hprz%/jliuści
wszy sikie n jPrai.zaziwszo. I to jest właśnie naj- 
smutL’ yszą ’ roną tej cajej snrawy, chociaż wcale 
ani (fyeeie In  Krojoivi d ^ b l i ż a j t ą !

■ T  ’ P°dnosząc dalej sprawę sądowni- 
" wa Wojsko o , wskazuje, że skoro nastał po- 
wszeenc. o \ ązek służenia wojskowo, po winne 
rakże wojskow “Sądy karne być na tych samych
Podstawach 2  rg 15 wane i szafować sprawiedii-

"scią, ja-- cy ® sądy karne , ażeby obyw atel,
Wstępując do s y wojskowej, nie tracił k in sty -

tuycjuych praw i swobód. Sądy wojskowe powinne 
być sam oistne, niepodlegające pułkownikom, jene­
rałom i t. d . , być tylko fachowymi urzędnikami 
obsadzone. jaw n e , z obroną i rekursem , a wyroki 
w imieniu cesarza wydawane. Specjalny wojskowy 
kodeks karny ma obejmować nic więcej , jak tylno 
przestępstwa czysto wojskowe i t. d. Dotych­
czas mogło się wydarzać (i jak Pester Lloyd wyka­
zuje '̂1 wydarzało s ię ) , że w jednym pułku za k ra­
dzież kaprala do innego batalionu przesadzano, a 
w innym pułku do fortecy za taką samą kradzież 
skazano i t. p, —  Sprawa ta  nie jest tylko woj­
skową. ale ogólną, bo jak długo istnieje dotychcza­
sowy system sądowy w wojsku, niepodobna, aby 
duch godności obyw atelskiej, przedarł się w masę 
wojska, niepodobna dalej, aby nawet ten zapas go­
dności obyw atelskiej, jaki rekrut z sobą przynosi 
do w ojska, w znacznej się części nie u lo tn ił, aby 
się zresztą rekrut nie przyzwyczajał, akta kaprysu , 
sam ow oli, a nawet wierutnego gwałtu (choćby w 
najlepszej wierze popełnionego) uwalać za akta 
słuszne, skoro tego wymaga —  potrzeba, żadną 
ustawą nieokreślona.

Sposób, w jaki zakończono sprawę dalm acką, 
godny jest wspaniałomyślnego monarchy, ale zara­
zem jest aktem potępienia systemu biurokratycz- 
no-centralistyczno-germaiiistycznego, czyli obecne­
go systemu rządowego. Nie dziw zatem , że bez 
ustanku pisma wiedeńskie załamują ręce nad hań­
bą , jaką pokrył niby Austrję ten uczciwy sposób 
uśmierzenia powstania Ale ak t jest dokonany, nie­
podobna go gadaniną odwrócić, więc przynajmniej 
starają się owe pisma wzbudzić nieutnos', do K ry- 
woszan i Źupańców, jakoby tylko pozornie broń 
złożyli 1 t. d. Juścić, jeśli urzędnicy bedą tam  po­
stępować jak  dawniej, to i skutki będą te sam e , 
ale dotychczas ludność postępuje całkiem lojalnie, 
niechcąc jednak z nikim się znosić, jak  z cesarzem 
1 znienawidzonym przez Niemców jen. Rodiczem. 
D. 12. b. m. książę Gzarnogóry zwołał bawiących 
tam wychodźców z żupy (innych już nie było), w 
obecności c. k. kapitana Tbomla uwiadomił ich o 
wydanej przez cesarza anm estji, i wezwał do po­
wrotu. Wychodźcy podziękowali księciu za gościnę, 
strzelali z radości z strzelb i pistoletów 1 kolu­
mnami wrócili na K otar do Żupy.

W Wiedniu zrobiono między robotnikami, mia­
nowicie zecerami. tudzież w biurach ich stowarzy­
szeń i czytelń ogromną a ścisłą rewizję domową, 
zabrano wiele papierów i listów, i miano odkryć 
związek tych robotników i stowarzyszeń z między- 
narodowem Towarzystwem robotniczem w Londy­
nie —  komunistyczno-rewolucyjnem.

W Berlinie arcyks. Karol Ludwik obracał się 
wyłącznie w sferach dworu, niemiał nawet sposo­
bności zetknąć się z p. Bismaikiem, a w rozmo­
wach arcyksięcia z członkami rodziny królewskiej 
unikano z pewną usilnością polityki. Te nawer p is­
ma, które upewniają, że teraz „utorowane" zostało 
pojednanie między A ustrją i Prusam i" —  przyzna­
ją. że na razie o „szczerej1* przyjaźni mowy być 
nie może. Musimy jednak zapisać, że nie bez pew­
nej słuszności słychać, jakoby hr. Bisinark na so- 
rjo myślał o pojednaniu z A ustrją, gdyż on bynaj­
mniej nie wierzy w trwałość dobiego porozumienia 
Prus z Moskwą, której ambicja, z różnemi nosząca 
się planami, dziś - ju tro  może doprowadzić do scy­
sji; zresztą i nowy stan rzeczy we Fraucji, wcale 
nieustalony, musi doprowadzić do zmian w Euro­
pie, które mogą zmienić jej stosunki równowagi.

Ten drugi domysł leży w dalekiem polu, aie 
pierwszy jest bardzo a bardzo prawdopodobny. Uo- 
łos i Moskiewskie Wiedomosii z jednej, a półurzedowo 
organa pruskie z drugiej strony toczą z sobą za­
ciętą wojnę, i to w sprawie dla Prus i Moskwy

zasadniczo ważnej —  a to moskwicenia guberni] 
Nadbałtyckich, rugowania tam bezwzględnego wszel­
kich żywiołów niemieckich, nawet protestanckich. 
Nie może to być obojętną rzeczą dla P ru s , które 
od r. 1806 wystąpiły w orędownictwie Niemiec i 
spraw niemieckich, nawet poza krajam i, przedzie- 
lonemi linią Menu. Rzeczą jest niewątpliwą, że z 
tego pcwodu musi k.cdyś przyjść do rozpraw, 
choćby tylko poufno-dyplomatycznych, a ultram o- 
skiewskie pisma pomawiają rząd pruski już dzioiaj. 
jakoby pragnął odebrać Moskwie guberiue Nad­
bałtyckie.

Adres bawarskiej Izby wyższej nie jest tak ja ­
wnie i bezwzględnie wymierzony przeciw Prusom, jak 
adres Izby niższej, ale za to tem dobitniejszą za­
dał klęskę obecnemu ministerstwu, bo nietylko na 
jednego m inistra spraw zagranicznych i prezyden­
ta gabinetu, ks. Hohenlobego, uderza. Napróżno 
książę bronił swojej czynności ministerialnej, na­
próżno m inister finansów żadał dowodów, że jego 
urzędowanie zasługuje na zarzut, napróżno minister 
handlu usprawiedliwiał swoją czynność w parlam en­
cie cłowym (wspólnym dla całych Niemiec) —  przy 
głosowanm adres z bardzo małemi zmianami u trzy­
mał się olbrzymią większością głosów wszystkich, 
przeciw dwunastu. Dodać potrzeba, że wszyscy 
książęta krwi głosowali za adresem, tj. przeciw m i­
nisterstwu, chociaż król jbst podobno za flohen- 
lohem.

Zwycięztwo, które Olliyier odniósł w Ciele 
prawoaawczem dnia 2». w sprawie trak ta tu  han­
dlowego z Anglią, umocniło ogromnie pozycję no­
wego gabinetu, mianowicie wobec zagranicy. Równo­
cześnie stara się Olliyier uprzątnąć zabytki absolu­
tyzmu. Radzie stanu przedłożył już dc rozpatrze­
nia projekt, znoszący u s ta ję  bezpieczeństwa ( t . j .  o 
stanie oblężenia i stanie wyjątKOwym) ; sędziom 
pokoju zabronił kandydować do Rad jeneialnycb, 
okręgowych i municypalnych, abj byli zupełnie nie­
zawisłymi ; przygotowane zmiany w posadach pre­
fektów maja wypaść w duchu liberalnym.

Zarazem stronnictwa Izby pracują, tak  mianowicie 
lewica przvgotowuje projekt zniesienia ustawy, któ­
ra  zabrania więcej jak 20 osobom zgromadzać się 
regularnie bez pozwolenia rządu itp. Gdy tym  spo­
sobem toruje się droga wolności we Francji, Po- 
ebefort coraz częściej zapada na mdłości, a Ledru ■ 
Rollki upadł w opinii radykałów paryzkich. .Tuż i 
nad nim przeszli „do porządku dz ennego“ jak nad 
Napoleonami. Olliyier przesiał prokuratoriom sądo­
wym następującą ln stm k cję : „Pozwolisz pan obja­
wiać się wszystkim opiniom, porządek i moralność 
po raczysz pan opiece zdrowego zmysłu publi­
czności, ale ścigać będziesz lżenia na cesarza i wy­
zwania do zbrodui i przestępstw. Nie ścierpisz pan 
ani na ulicach ani pism, ani zebrań, któieby mo­
gły na serjo narazić porządek publiczny. “

Korespondencie Gaiaiy  Narodowej.
W ie d e ń  d. 28. styczuia.

0  W środę zgodził się cosarz na prezydenturę 
H asnera, przyjmował go na audiencji, polecając mu 
ukończenie składu gabinetu —  i odjechał do Pesztu. 
Tyle opowiadają wszystkie tutejsze dzienniki burger- 
ministrowskie i niezawisło. Beustowskio zanotyfiko- 
wały wczoraj suclio, że cesarz polecił Hasnerowi osta­
teczne" ukonstytuowanie Rady koronnej , a dziś milczą. 
Wczoraj rozeszła się w Izbie wieść, żo kombinacja ta  
rozbita, i na tej podstawie oparłem wczorajsze donie­
sienie moje o tem. Rozmaici deputowani zapytywali 
Giskrę, czy to prawda. Minister spraw wewnętrznych 
zaprzeczał jednak temu bardzo ostentacyjnie. Ale wła-

Aleksanrlar Herzen.
Gdy Polacy ot lodził święto swego puwsta- 

Oia, _ ua społeczeństwo u ^ ląCfe Mugkwyi nade_
2ła chwila żałoby. wigilię obchodu w Paryżu 

Aleksander Herzen, ten filar potężny rewo- 
^ejonistów moskiews 1 rasai on wprawdzie do 

«ar; Usty otwarte po icgow stąpieniu na tr(m> A na_
* 6t z ust jego v y szłn (: aLl e b e s tii  Ji dnakże był
^  autorem  M a i e r  dolorosa 1 on ^  jedzial

°we na grobowcu Worcella, on w wydaniu swych 
t ę tn ik ó w  w Gwieździe biegunowy (ro lu .ń c ja  
“ 'ezda) zamieścił tych kilba ustępów o wychodźcach 
, skicn, co takie wrażen/e robiły na um ysły Mo- 

Słów kilka nałoży 1 temu człowiekowi. Pra-. 
" aai że w jego Kołokole, w zapędzie socjalisty- 
ezflych reform, zamieszczono proje t  innego patrjo- 
y moskiewskiego, Ogarewa, 1 ozdama mużykom mo-

łfwjkim pokonfiskowaDycb w Bitwie majątków
P°lskich, a zmarły kilka słów o t m  projekcie bar- 
■ ‘dw uznacznie powiedział, wszelako jegn odwo- 

1 11 9 w Gminie i wyrzeczenie slf? J *ebrJiy jeg0 
' ^^Prowadzenie kwestji, gdy rehabilitując się 

wa Lepieniu Sierów-Solowjewicza 1 iolakow  po- 
W1 a > żc narody nasze, skute jednym łańcuchem, 
P ^ z ą  pierw, j być ro zk u te , oy kazdy .osobno 
1 swobodn,e rozprostował zdrętwiałe i zmę­
czone swe członki, zanim poda drugiom'1 dłoń bra- 
mąi jego odezwa do wojska moskiewskiego przed 

walką powstańczą, wzywając, by do ludu i _ do po­
wstańców nie strzelało, ostatecznie nawet niejedno­
krotne przyznawanie naszej' niepodległości, wszy­
stko to zaslnguje na g ib s z ą  pamięć o nim. I to 
ombardziej, żê  żywot jego dla przyszłych działa­

czy moskiewskich przedstawia jedne ogromną na­
ukę. ITerzen od czasu emigracji, zbliżywszy się z

Polakami i wszedłszy z nimi w zażyłość, postawił 
pierwszy wolny w arstat drukarski moskiewski na 
zachodzie. Poruszając^ sprawę naszą, zjednywał 
poparcie u młodzieży naszej i cześć u moskiew­
skiej. A kto nie pam ięta pod zaborom mo­
skiewskim, jak pisma jego roznosiły się i rozku- 
pywały na wagę złota, i czytano je z uroczystą 
powagą jak  ewangelię. Zimowy pałac w Peters­
burgu nie obszedł się bez tych londyńskich św ist­
ków. Lecz có ż , zaledwie Hercen w naszein po­
wstaniu zajmuje dwuznaczne stanowisko, wnet wy­
suwają się na czoło postępu moskiewskiego potęż­
niejsi od niego, a wpływ jego upada co raz rapto- 
wniej, i po nieobrachowanej i tcknącej nieoględno- 
ścią radzie, poświęcić Litwę społęczno-socjalistow- 
skim teorjom, wpływ ten zabija się, bo zejście raz 
z drogi sprawiedliwości w sprawach narodu, odstrę- 
czyło wszystkich, którym  nie obcą była sprawie­
dliwość. Przeżył więc Hercen dnie społecznej po­
tęgi i już nie mógł się podnieść do dawnej wiel­
kości, a w walkach z wyckodźtwem młodszem mo- 
skiewskiem, i w zniechęceniu, co raz mniej przema­
wiał, aż zamilkł zupełnie. Jasna więc rzecz, że 
zerwanie z żywiołem rewolucyjnym, czy powstań­
czym polskim, (jak wolicie, o słowa spierać się nie 
będę), było głównym powodem upadku, i wykazało, 
że nie tylko despotyzm monarahiczny. ale i despo­
tyzm socjalno - reformatorski śród gminu nawet 
moskiewskiego nie jedna współczucia.

Jaku człowiek stanu, ustępował on jednemu 
Bakuninowi, jako socjalista Czarnyszewskiemu, je ­
dnakże nikt nie może odmówić, ze nie tylko u Mo­
skali, ale i śród innych narodów nik t mu nie do­
równał w tym  stylu wszystko kąsającym, w szy­
derstwie, palącem wszelki społeczny brud moskiew­
ski, jakby rozpalonem żelazem, i tą  obszernośoią

w poznaniu różnych stron słabych własnego swe­
go społeczeństwa. Bogactwo porównań i jakaś na­
miętna żółć, która się rozlewała’ w każdym czyta­
jącym jego pisma, posłużyły za powód do rozwi­
nięcia krytycyzmu, uosobionego w Dobrolubowie, i 
tein calem stronnictwie moskiewskiem, co z taką 
niemiłosiernością wzięło stę do pracy rozkucia kaj­
dan ludowi pańszczyźnianemu, a później dc reform 
w sądownictwie lub administracji. W Moskwie 
wiec nie było większego pracownika od niego w e- 
poce jego czynnego działania. Ostatnio iata zaś je ­
go życia, były upadkiem tego wpływu i przypomi­
nają konającego lwa z bajki. Wtedy wy siąpili Ka- 
tkowy i Firkse (Sckodo-Fenotti;, a Ziamany wal­
ką i zniechęcony do działania, porzucił Genewę i 
przeniósł się na stały pobyt do W łoch, (gdzie wo 
Florencji syn jogo jest profesorom).

Dziś odbył się pogrzeb cywilny tego pierwsze­
go wygnańca, męczennika za wolność Moskwy. N a­
znaczono pogrzeb 12go, jednakże dla niewiadomych 
przvczvn przyspieszono, i d la tego tłum  o wiele 
był mniejszy, niż można było się spodziewać. Je ­
dnakże było kilkaset osób rożnych narodowości. A 
śród przedstawicieli demokracji można było wi­
dzieć Arago, L ittre  i wielu innych. Hercen ni0 
chciał wielkiej parady. Zatem z mieszkania na­
przeciwko TuiJlerjów (gdzie pierwej była Izabella 
na „Pere la Chaise“ ostatniej klasy, jakby osta* 
tniego wyroDnika, powiózł karawan jego c;ałol  r ^_

Chciano p-zemówić na jego grobowcu _ 
żnyoh językach, lecz rodzina prusiła 
dc weli zmarłego, o zaniechanie tego- y
Wyrubów, redaktor llevue de 
trancuznim , wygłosił ki ótkj0 ; , > j a^ ‘
by objaśniając o doniosłości p  ‘ X ™Qza, 
któremu kiedyś wżnio 4  Pommku E lżem ów i^fe to

śnie ta skwapbwość wzbudziła niewiarę w prawdziwoś 
jego upewnień, że nic mu niewiadomo, aby zaszła 
jakaś przeszkoda w sprawne ukonstytuowania się ga­
binetu.

Jako ilustrację do te g o , mogę dodać z zupełnie 
pozytywnego źródła powziętą wiadomość, że cesarz 
trzy razy miał przysyłać do hr Alfreda Potockiego 
swego adjntanta nr Bellegardea aby go skłonić do 
podjęcia się utworzenia gabinetu. Hr. Potocki odmó­
wił. Otóż fakt ten dowodzi jasno, jakie są intencje 
monarchy względem Burgerministrów. Jeżeli więc przy­
jął ich propozycję, aby oddać prezydenturę dr. Hasue- 
rowi, a nie czekając końca tej zawikłanej sprawy, wy­
jechał z Wiednia, to mimowoli nasuwa się myśl, że 
chciał, aby ich niemoc moralna okazała sre w całej 
nagości. Rozprawy adresowe skończone, większość obu 
Izb uchwala wotum zaufania dla Burgerministrów• a oni 
stoją wobec Izby nie jako rząd, ale poprostu jako tym ­
czasowi zawiadowcy pojedynczych działów zarządu pań­
stwowego, me mogąc ani rusz ściągnąć się w jakąś 
sofdarną i silną korporację. Dziś mało już jest; takich, 
co byliby skłonni wierzyć w możliwość utrzymania się 
Burgerministrów przy sterze;—  solidarna falanga pięciu 
musi być złamaną.

Wystąpienie Tyrolczyków miało wywołać u dworu 
najwyższe rozjątrzenie na nietakt polityczny Tintiego w 
szczególności, a na stronnictwo, do którego on należy, 
w ogólności. „I znowu jedna gałąź odpadła od drzewa 
konstytucji,“ woła Kremdenulatt, a inne dzienmki po­
tępiają także stanowczo niezręczność większości, i cho­
ciaż niektóre z dobrą miną pocieszają się tem , że to 
niby wcare nie źle, że pozbyto się z Izby żywiołu kłe- 
rykalnego, aie przecież nie mogą utaić ob iwy. aby 
ustąpienie Gioyanelegu, Greatera, uagera, P lanera i 
Wieslera nie było zapowiedzią opuszczenia Rady pań­
stwa i przez inne żywioły opozycyjne. Dziś z gorą­
czkową skwapliivością dopytywali się Niemcy: was oe- 
denken dit Polen zu thun f

Obawy ich są smszne. Faktem jest bowiem, za 
którego prawdziwość mogę ręczyć, że Slowieńcy cze­
kają tylko na to, aby Polacy wystąpili, a za Słowień- 
caml i Polakami pójdzie także stronnictwo uukuwińskie, 
na którego czele stoi br. Petrino Zostałoby wted] 
stu kilkunastu Niemców. Czyż możnaby przypuszczać, 
aby w takim razie inauguiowany memorjałem większo­
ści, a sankcjonowany adresami obu Izb system, mógł 
się utrzymać, chociażby przez parę tygodni ?

Zwolennicy wystąpienia wczoraj napierali, aby 
zwołano Koło w celu naradzenia się nad tą  kwesoją. 
Dano im wymijująeą odpowiedź —  i wieczorem zgro­
madzenia nie było. Pod naciskiem szybko rozwijających 
się wypadków zwołano Koło na dziś wieczór —  ale 
o ile wnosić mogę z powziętych iustrukcyj, niema na­
dziei, aby odnośny wniosek p. Grossa zyskać mógł 
większość. Najwpływowsi członkowie delegecji, jak mia­
nowicie pp. Grocholski, Czerkawsri i Zyblikiewicz prze­
ciwni są wystąpieniu. Motywują oni te te m . że cen- 
traliści tak się pomotah, że upadną własną niemocą, 
ufają że gabinet Hasnera z pewnością nie przyjdzie do 
skutku, i że w takim razie będą musiały być powołane 
do steru nowe żywioły. Twierdzą, że gdyby sztucznie 
wywołała mniejszość rozwiązanie Izby swojem usunię­
ciem s ię , to, ż t w takim razie rozwiązanoby niezawo­
dnie i sejmy, w którym to razi o także szczęśliwy re­
zultat wyborów w naszym kiaju, stałby się problema­
tycznym. W olemy, mówią, wróbla w kieszeni, niż kanarka 
na dachu -—  wolemy cośkolwiek z rezolucji w drodze 
cierpliwego wytrwania w rajchsracie, niż autonomię 
zupełną w perspektywie

Zwolonuicy wystąpienia odpowiadają znów na to, 
że jeżeli damy Niemcom czas wydostać się z matni, 
w którą się zawikłali. to nam potem nawet owego 
wróbla me dadzą , a kieay inożna teraz łatwo zwalić 
nienawistny system , to czemuż nie pomódz mu do 
szczęśliwego skouanią ? Dowodzą datam i, że obawa

było pełne wyrazu 1 siły, i czysta francuzczyzna. 
Dlatego to poruszyło obecnych. Dla nas r /d a  się 
może śmiesznym, ogólny francuzki zwyczaj, ź e i 
grobowcu przemawiającym dają brawo. Otóż W y- 
rubowi pizerywano kilka razy, i ouecni krzyczę] 
Vive la aemocratie Husse! ,

Na grobie Herrena miało p r zem aw. c k ilka 
Polaków, by uczcić pamięć■ tego, fitó”/  pier wszy z 
Moskali nie uznał nas buntownikami t ostatecznie 
pragnął wolnej Polski, z worną Moskwą, połączo­
nej w jednej słowiańskiej federacji. Przem a­
wianiu osób innej narodowość (bo nawet n ik t nie 
mówił po moskiewsku), w a zmarłego i chęć ro­
dziny, co w prawuziwym holu nie chciała owacyj, 
s tan ę li na zawadzi 3.

wypadek ten, prze' ludzi zaściankowego pa­
triotyzmu. nie daleko w idzącjd i, może się wy­
dać skandalicznym , :arówno jak  i to. że na po­
grzebu było kilkudziesięciu rcjaków  naszych. Ale, 
jeżeli Hercen czase” . broniąc pewnej sprawy, jako 
doktryuer ’ pobłądził czasem, to powinniśmy pa­
miętać, re on należał do tych pierwszych pionie­
rów, co śród moskiewskich Dojeć o zabor­
czości. wycinał i korczował dziko -osnące 
chwasty. A dlatego to jak za zie a ik t 
me ooc^yta przecinającym aziewicze puszcze, że ścieżki 
przez nich po raz pierwszy wycięte, nie są proste, 
a krzywią są niejeunokrotnie tak musimy uaro- 
wac 1 winę socjalizmu urzędowego, który propono­
wał, wobec wielkiego żąuania, ood. ie.glonogo przez 
nisgc, uznania Poisk' niepodległej. .Bi - co się tyczy 
rzeczypospolitej słowiańskiej, to o niej można m a­
rzyć każdemu jak i ojedm sci uniwersalnej, — m a­
rzenia poetyczne nie szkodp. —  Liczre dzienniki 
irancuzkie zamieściły krótkie życiorysy h e rc e n a .

P a rjż  dnia 23. stycznia
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przed rezultatem wyborów wiejskich, to tylko strachy 
na Lachy bez realnej podstawy.

Kto kogo przekona, okaże się dziś wieczorem.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 

były wybory 24 członków komisji rezolucyjnej. Koło 
polskie nie miało na dziś przygotowanych swoich czterech 
kandydatów. Nie można jednak wątpić, ie jeżeli zapadnie 
decyzja zostania we Wiedniu, do komisji tej wejdą pp.: 
Grocholski, Kraiński, Czerbawski i Zyblikiewicz. Aby 
dać świadectwo prawdzie , muszę zanotować nawiasowo 
przy tej sposobności, że p. Zyblikiewicz nie choruje 
na żadną polityczną chrypkę, ale na najpospolitsze za- 
flegmionie gardła, i to jest rzetelna przyczyna, żeprzy 
rozprawach adresowych zupełnie bierną odgrywał rolę.

Powszechnie dziwiono się, zkąd u p. Schindlera 
wzięła się w ostatnich czasach taka gorliwość dla spraw 
pubiicznych, gdyż nikomu kto go zna, nie mogło przyjść 
na myśl, aby on rozbijał się o konstytucję grudniową 
ot tak —  z patrjotyzmu n. p. Teraz rzecz się wyja­
śniła. Minął go krzyż Leopolda, więc teraz pracuje 
z największą gorliwością nad utrzymaniem Bugermini- 
strów, bo ma podobnoś nadzieję stać się joneralnym 
dzierżawcą wszystkich dóbr funduszów religijnych, tak 
jak Skene został swojego czasu jeneralnym liwerantem 
mundurów dla armii. Oto źródła wiernokonstytucyj- 
nych afektów !

Bawi tu p. Skrejszowski i p. Schik, redaktor pi­
sma Poliiik.

Wiedeń d. 28. stycznia.
@ Na dzisiejszem pobiedzoniu odegrał ks. Gusza- 

lewicz drugi akt zabawnej komedji kumania się z Niem­
cami, rozpoczętej w zeszłą sobotę. Wiadomo już wam 
zapewne, że na wczorajszem posiedzeniu niebtościwie 
skrytykował dr. Grocholski jego fałszywą rolę. 
Skonstatował bowiem że większość wybranych przez rus­
kie gminy wiejskie posłów jak Baworowski, Bodnar, 
Cieński, Polanowski, Makowicz, Monastyrski, Pfeifer 
Tomuś i t. d., jest przeciwnych opinij niż ks. Gusza- 
lewicz, więc w imieniu ludu ruskiego, nie mógł on prze­
mawiać, nie mógł przemawiać w imieniu inteligencji 
pochodzenia ruskiego; jak ks. Barewiez, Sawczyński, 
Czerkawski i t. d., bo ci głosują za wnioskami mniej­
szości, nie miał wreszcie prawa ks. Guszalewicz skła­
dać jakichś wiemo-konstytucyjnych oświadczeń w imie­
niu frakcji poselskiej, do której liczy się w Sejmie, bo 
frakcja ta  głosowała przeciwko obesłaniu Rady państwa 
a nie za konstytncją. Otóż przez noc wyszperał ks. 
Guszalawicz jeszcze jakiś rodzaj Rusinów, w imienia 
których zalecał się Niemcom i wystąpił dziś przed 
Izbą z tem odkryciem swojem. Zrobił jednak fiasko , 
bo mało kto słuchał jego wywodów. Niemcy, którzy go 
słnchali, drwili z niego, a słowiańscy deputowani lito­
wali się nad nędzną rolą, jaką odegrał.

Zresztą było posiedzenie bez wielkiego interesu —  
Niemcy uchwalali sobie ustęp po ustepie z reszty 
adresu, p. Grocholski pro forma  bronił poprawek mniej­
szości , aż w końcu uchwalono cały adres w ostatniem 
czytaniu. Przy ustępie, traktującym o wyborach bezpo­
średnich wniósł hr. Diirckheim „ze względu na nie­
sprawiedliwie majoryzowanych Czechów,“ aby włożono 
następujący ok res: „Izba wyraża nadzieję , że przed 
uregulowaniem ordynacji wyborczej do Rady państwa, 
spowodowaną zostanie zmiana sejmowych ordynacyj wy­
borczych przez Sejmy.“ Poprawka ta  nie zyskała po­
parcia, Polacy nie poparli jej z tej prostej przyczyny, 
że nie mogą dopuścić, aby nawet mogła być mowa w Ra­
dzie państwa o reformie wyborczej) kiedy odnośne nor­
my objęte są statutami krajowemu Br. Krystyn Kotz 
przemawiał także w duchu przeciwnym centralizacji. 
Poseł daimatyński Ljubissa wniósł poprawkę w kwestji 
powstania Dalm acji, ale rozumie s ię , że Niemcy nie 
mogli się na nią zgodzić.

Nad całością adresu głosowano na wniosek pana 
Grocholskiego imiennie. W  głosowanin wzięło udział 
161 posłów —  za adresem większości padło głosów 
114, przeciwko niemu 47 , mianowicie: Agopsowicz 
Andriewicz, Barbo, Barewiez, Baworowski, Bodnar, 
Cieński, C on ti, Czaczkowski, Czajkowski, ks. Dittrich, 
Dńrckheim, Dziewoński, Pihauser, Gołejewski, Gro­
cholski, Gross P io tr , H erm et, Horodyski, Jabło­
nowski, Ja k ó b ik , Koczyński, Kokorzowa, Kotz Kry­
styn (Ferdynand głosował „tak") Koźm ian, Kraiński, 
Lapenna, Lenczek , Lipold, L jubisza, Makowicz , Pe- 
trino , Pfeiffer , P in ta r , Polański, Sawczyński, Simo- 
nowicz , Sulikowski, Svetec, Szeleszczyński, Tarnowski, 
Toman, Tomuś, Torosiewicz, W ajgiel, W ild, Wo- 
dzicki i Zyblikiewicz.

Z naszych delegatów nie byli obecni pp. Mona­
styrski , Polanowski (urlopowany) Potocki (chory) i po­
seł Kołomyjski a wiedeński Ho/- u. Oerichtsadwokat 
dr. Maksymilian Landesberger. Jakoś to tak dziwnie 
zawsze dzieje się przypadkiem, że p. Landesbergera 
nigdy niema wtedy, kiedy wypada taki jakiś spełnić 
obowiązek, który mógłby być nie miły Niemcom. Gdy 
wnoszono rezolucję, p. Lanbesbergera nie było „przy­
padkowo," dziś także „przypadkowo" nie było go w 
Izbie podczas głosowania. Kg. Guszalewicz miał prze­
cież tyle taktu czy am bicji, że wyszedł podczas gło­
sowania z Izby. Jego nazwisko słowiańskie byłoby uni­
katem między K lanam i, Klierami, Wolfrumami i t. d.

Wiedeń d. 29 stycznia.
Do powrotu cesarza, t. j. do jutra, miał dr. Ha- 

sner ukończyć rokowania co do skompletowania mini­
sterstwa, aby w przyszłym tygodniu mógł już wystąpić 
wobec Izby ukonstytuowany gabinet. Zaszły jednak 
wypadki, które odsłoniły dysharmonię, panującą w obu 
frakcjach B ń r g e r m i n i s t r ó w ,  tak że o kombina­
cji, w której oni odgrywaliby rolę jako solidarne ciało, 
ani już nawet myśleć nie można. Aby z energią prze­
prowadzić wykonanie konstytucji, żąda dr. Giskra ko­
niecznie, aby z jego teką spraw wewnętrznych złączo­
no także portfel ministerstwa policji. Tymczasem za­
wistny mu dr. Hasnor w żaden sposób nie chce na to 
zgodzie się, bo obawia się zbytniego wzmożenia się 
w takim razie wpływu Giskry. Dr. Giskra skorzystał 
jednak z tego oporu i zrobił z żądania swego,— aby 
złączone obie wyżej wymienione teki— kwestję gabineto­
wą. Jest to krok arcyzręczny z jego strony, by wysa­
dzić dr. Herbsta i Hasnera, nienaruszając zasady, na 
której opiera się istota B u r g  e r m i n i s  t r ó w .  Ni­
by to z powodów czysto osobistych rozwiązanoby tem 
solidarność ministrów, którzy podpisali memorjał wię­
kszości.

Zanosi się więc coraz bardziej na to, że sprawdzi 
się kombinacja którą podałem przed tygodniem (w li­
ście z 23 b. m.) t. j., że prezydjum przyszłego mi­
nisterstwa obejmie dr. Giskra. Dr. Onger wypadł z kom­

binacji na życzenie dworu. Jest on przechrztą, więc są­
dzono, że niestosowna jest oddawać mu ministerstwo 
wyznań.

Ciężko odbywa nowa era poród ministerstwa. N i­
gdy nie było dla niej krytyczniejszej chwili, jak wczo­
raj, kiedy ukończono rozprawy adresowe —  a na ła­
wach ministerjalnych zasiadało rozbite wewnętrznie 
Jiumpfministerium, niomające siły zdooyć się na jakie 
takie skonsolidowanie się. Opuszczenie rajebsratu przez 
mniejszość, byłoby śmiertelnym ciosem dla obecnego 
systemu —  po oświadczeniu polskiej delegacji, że wy­
stępuje, wybiłaby dla Biirgenninisterstwa niechybnie 
ostatnia godzina. Ale nie skorzystała z tej sposobności 
delegacja nasza. Zwolennicy wystąpienia natrafili na 
tak ogólny opór, że uznali za stosowne, nawet nie wno­
sić en formę tej propozycji. Niemcy ochłonęli czują, 
że wyiabudali się z największej biedy. Teraz sklei się 
ministerstwo w duchu adresu, rezolucja będzie sobie 
spoczywać szczęśliwie w wybranej ad koc komisji, a 
Polacy uchwalać będą co Niemcom potrzeba, doczeka­
ją  się na końcu sesji odrzucenia rezolucji i oburzeni 
na Niemców —  po zamknięciu sesji —- pojada do 
domu...

Poseł Gross już jutro opuszcza Wiedeń i ze Lwo­
wa przyszłe oświadczenie, że składa mandat.

Część delegatów oświadcza, że przyjęcie adresu 
nie jest dość ważnym powodem do wystąpienia. Mają 
oni nadzieję, że ministerstwo nie będzie w stanie o- 
przec byt swój na podstawie zasad, objętych tym a- 
dresem, i tak system obecny runie sam przez się. Mó­
wią zresztą, że jakikolwiek byłby adres, to od składu 
przyszłego gabinetu zależy to właściwie, jak on będzie 
interpretowany w praktyce, więc dopiero w takim ra­
zie wypadałoby wystąpić, gdyby program tego mini- 
sterstw a był w ten sposób zredagowany, że nie byłoby 
nadziei pomyślnego przeprowadzenia za jego rządów 
sprawy rezolucyjnej. Głównym reprezentantem tej opi­
nii jest dr. Zyblikiewicz.

Trzecia frakcja delegacyjna sądzi znów, że  ̂ jeżeli 
Sejm wysłał delegację niemal jedynie tylko w intere­
sie rezolucji, więc że dokąd rezolucja nie jest zała­
twioną, dotąd opuszczenie Rady państwa równałoby się 
dezercji ze stanowiska w bitwie. Na czele zwolenników 
tej opinii stoją pp. Grocholski i Czerkawski.

Dziś wybrauo komisję rezolucyjną. W skład jej 
weszli p p .: Czedik, van der Strass, Vidulicz, Perger, 
Grocholski, Zaillner, Banhans, Dietrich, Kaiser, Kraiń­
ski, Dienstl, Kuranda, Rechbauer, Czerkawski, Gross 
(z Weis), Schindler, Leonardi, Lapenna, Eichhof, De- 
mel, Skene, Tinti, Wolfrum i Zyblikiewicz.

Wbrew życzeniu delegacji naszej wybrani s ą : 
Schindler, Leonardi, Lapenna, Eichhof, Demel, Skene, 
Tinti, Wolfrum. Nie uwzględniono z proponowanej przez 
delegację listy następujących deputowanych: br. Diirck- 
heima, dr. Figulego, Mendego, br. Petrinę, hr. Spiegla, 
Sveteca, dr. Stiegera (nie Schindlera jak w Tagblacie 
podano) i br. Weichsa.

Przedłożenie do sankcji statutu miasta Lwowa, 
znowu przewlokło się. W ministerstwie spraw wewnę­
trznych była rzecz ta już zreferowaną, i dr. Giskra 
wniósł ją  w tym tygodniu przed radę ministrów. Nie­
spodziewanie znalazł w nim jednak sprawujący obecnie 
obowiązki ministra policji, dr. Herbst, jakiś ustęp, z 
którym się nie zgadza i cały akt musiano odesłać do 
jego departamentu. Jeżeli ta  trudność nie zostanie tam 
załagodzoną, to wtedy rozstrzygnie większość głosów 
w ministerstwie. Nie można wątpić, że większość oświad­
czy się na korzyść statutu, bo podniesiony przez dr. 
Herbsta zarzut, jest podrzędnej wagi. Pan Wild krząta 
się około tej sprawy z taką samą najżywszą gorliwo­
ścią, jak około każdej sprawy, dotyczącej dobra publi­
cznego w ogólności, a dobra miasta Lwowa w szcze­
gólności.

K k a.r o n i
— W ypadek m iejscow y. W kamieuicy Dębickiego 

przy ulicy Wałowej powiesiła się dzisiaj o godzinie lOej 
kucharka. Posądzono ją o skradzenie mięsa z spiżarni, 
wartości 5 złr. i oskarżono w policji. Gdy nadszedł dla 
zbadauia faktu rewizor policyjny, zastał ją już nieżywą.

— C esarz  potwierdził wybór ponowny p. Józefa Breu- 
era, prezydentem, a Roberta Domsa wiceprezydentem Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie.

— Ostateczna rozprawa w sprawie rozpowszechnia­
nia fałszywych banknotów moskiewskich, odbędzie się jutro, 
we wtorek przedpołudniem w wielkiej sali sądu karnego.

— Sąd karny Pragski, jak donosi telegram, zakazał 
rozszerzania broszury jenerała moskiewskiego Fadiejewa, 
wydanej w tłumaczeniu czeskiem nakładem Gregra, jako 
zawierającej zdradę stanu.

— Ruś a nam iestnictw o bukow ińskie. P. Molęcki 
dyrektor teatru ruskiego, prosił rządu bukowińskiego o po­
zwolenie dawania przedstawień w Czerniowcach,— r z ą d  od­
mówił, z powodu, że Czerniowce posiadają teatr.... niemiec­
ki!!! Jest to podziękowanie za mowę ks. Guszalewicza w 
Radzie państwa. Słow o  zwali zapewne i tu winę na Polaków.

— W yd zia ł p ow iatow y gródecki S tow arzysze­
nia oficjalistów  pryw atnych  zaprasza .członków tego 
Stowarzyszenia na walne zgromadzenie do Gródka, na dzień 
11. lutego rb. o godzinie 11. rano.

— O bwieszczenie. Odd. 1. lutego 1870. porto od lis­
tów do Anglii i z Anglii na Francję przesyłanych , które 
wynosiło dotychczas 25 ct. od pół łuta celnego za list fran­
kowany a 33 ct. od pół łuta celnego za listniefrankowany. 
pobierane będzie w takiej samej wysokości od jednego łuta 
celnego.

Wiedeń .dnia 24. stycznia 1870.
Plener mp.

— C zytelnia w  Żnrawnie. Z okolicy Źurawna prze­
słano nam niedawno dość uszczypliwą wzmiankę o tamecz­
nej czytelni. Obecnie przedłożono nam wiarygodne daty, 
z których się okazuje, że korespondent nasz zbyt lekko 
traktował rzecz, godną wszelkiego uznania. Czytelnia w Żu- 
rawnie, zawdzięczająca swoje powstanie gorliwości żyda- 
czowskiej filii towarzystwa przyjaciół oświaty ludowej, roz­
wija się barzdo pomyślnie; pozyskano dla niej dotąd czter­
dziestu kilku członków, płacących miesięcznie po guldenie 
i rozpożyczono w mieście i okolicy przeszło 400 dzieł. Pre­
zes filii P- P. Chajęcki, oddał na użytek czytelni swój księ­
gozbiór, 2000 tomów obejmujący, równie jak 21 dzienników 
i czasopism. Chęć do czytania między ludnością, zwłaszcza 
rzemieślniczą, z każdym dniem wzrasta żydzi a osobliwie 
żydówki chciwie czytają. Jeden z członków zarządu to­
warzystwa, a mianowicie p. Jędrzej Szybiński zamieszkał 
stale w czytelni i bez żadnego wynagrodzeuia trudni się 
całem jej gospodarstwem, a w szczególności wyborem ksią­

żek. Z czytelnią połączone jest kasyno, w którem płacącym 
członkom wolno w osobnej sa li, bez przeszkadzania czyta­
jącym bawić się grą w karty lub szachy.

Oprócz tego założyła filia towarzystwa dwie czytelnie, 
ściśle ludowe w Żydaczowie i Mikołajowie, a zabiera się 
właśnie do otworzenia podobnych czytelni w Rozdole i Ru­
dzie , tak, że w krótkim czasie wszystkie miasteczka po­
wiatu będą okryte siecią biblioteczek, stojących pod zarzą­
dem towarzystwa. Cześć zacnej tej pracy. 
g£— W  Ż ydaczow ie odbędzie się dnia 3. lutego walne 
zgromadzenie członków Stowarzyszenia przyjaciół oświaty 
ludowej powiatu Źydaczowskieg d. 3. lutego o godz. 10. rano w 
lokalu Rady powiatowej żydaczowskiej. Porządek dzienny : 
1) Sprawozdanie zarządu z dotychczasowych czynności; 2) 
Rewizja rachunków; 3) Wybór delegata na walne zgroma­
dzenie centralne; 4) Wybór czterech członków Zarządu i 
przewodniczącego na rok 1870 ; 5) Wnioski członków

T. Chajęcki.
— W  T a rn o p o lu  odbędzie się dnia 13. lutego r. b. 

ogólne zgromadzenie Towarz. wzajemnej pomocy oficjalistów 
pryw. pow. Tarnopolskiego, na które Wydział powiatowy 
tegoż Towarz. wszystkich pp. oficjalistów pryw. w powiecie 
Tarnopolskim zamieszkałych, zaprasza.

— M sza ża ło b n a  za duszę śp. F ran c iszk a  A dam ­
skiego, odprawioną będzie we czwartek, dnia 3. lutego o 
godzinie 10. w kościele św. Łazarza, na które komisja in­
stytutu ubogich uprzejmie zaprasza.

— T eatr. Na dochód p. J, Baranowskiego przedstawio­
ny dziś będzie po raz pierwszy dramat Dumasa (syna) w 
5. aktach p. t  Dama Kamcljowa, w przekładzie p J. Wil- 
koszewskiego, członka sceny lwowskiej.

Gospodarstwo, przem ysł 1 handel.
W ied eń  dnia 29. stycznia. Częściowo wzmagający się 

popyt i bliski termin dostaw lutowych, wpłynęły na uspo­
sobienie przyjaźniejsze i ustaleuie cen, zaraz od ręki i w 
zamian za dostawy na luty płacą po 43'/, cent. za stopień, 
małe part,je zamówiono na miesiące letnie po 47 c. za sto­
pień. Ogólne oczekiwania lepszych cen na giełdzie zbożowej 
tendencja zeszłotygodniowa zupełnie zawiodła, ceny bowiem 
nietylko wobec małego popytu utrzymały się przy podanej 
wysokości zeszłego tygodnia, lecz jeszcze w niektórych ar­
tykułach tendencja ciągle się ma ku obniżeniu. Żyto przy 
małej potrzebie po 5 c. taniej na 84 f. Jęczmiona przy sta­
łej tendencji nie mają odbytu, owies mimo małych potrzeb 
trzyma się w cenach, ku końcowi tendencja się polepsza. 
Płacą pszenicę backą 88 fnt. 5.40 z dostawą loco Raaba, z 
Szegedynu za 88—89 f. 5.55 loco Wiedeń. Żyto słowackie 
za 80 f. 3.68 loco Badeń, jęczmień słowacki 72 fnt. 3.08 z 
Neuhiiusler 48 f. owies 2.18 za 50 f. 2.38 wzaz z przesyłką.

Ostatnie wiadomości.
Za zgodą obopólną wszyscy zecerzy i drukarze 

rozpoczęli dzisiaj swą robotę.
Posiedzenie Izby niższej Bady państwa odbę­

dzie się w czwartek, jeśli do tego czasu będzie już 
ukonstytuowane nowe ministerstwo.

Stara Presse donosi, że cesarz już zgadzać się 
ma na połączenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
ministerstwem policji i oddanie obu dr. Giskrze. 
Nowa zaś Presst w wstępnym artykule dowodzi 
konieczności tego połączenia. Widać więc, iż dotąd 
ta sprawa nie jest rozstrzygnięta. Pewnem jest 
jednak, że korona dotąd każdemu powołanemu do 
utworzenia m inisterstw a stawiała warunek, ażeby 
program nowego m inisterstw a był pojednawczy . 
zapowiedział akcję pojednawczą.

Morgenpost podaje następujący program nowe­
go m inisterstw a: Podejmie ono akcję ugody w ten 
sposób, iż nie przeprowadzi reformy wyborczej bez 
udziału sejmów, więc też nie postawi jej oczywD 
ście na porządku dziennym bieżącej sesji. Środek 
to ujemny, lecz połączy ono i ten dodatni, iż przed- 
sięweźmie w duchu sprawiedliwości i słuszności 
rewizję krajowych ordynacyj wyborczych. Narodo­
wości nie będą miały potem powodu do wstrzym a­
nia się od udziału w obradach sejmowych. Po roz­
wiązaniu obecnej Rady państwa, byłaby możliwość 
utworzenia parlamentu pełnego. Bieżącą sesję Bady 
państwa zamierzają zamknąć ile możności najry­
chlej po obradzie nad budżetem.

Morgenpott donosi, iż na czwartkowem posie­
dzeniu koła polskiego w Wiedniu, po długiej i go­
rącej rozprawie, odrzucono wniosek dr. Zyblikie- 
wicza, ażeby delegaci polscy natychmiast po przy­
jęciu adresu opuścili Radę państwa, większością 33 
głosów przeciw 5. Wiadomość tą  jest zupełnie 
mylną, jak nam bowiem pisze nasz korespondent, 
p, Zyblikiewicz był owszem przeciwny takiemu 
wnioskowi i w ogóle nie mogła zapaść w tym  
względzie jakakolwiek uchwała, albowiem nie przy­
szło wcale do głosowauja w tym  punkcie.

Presse otrzymała następujący telegram  % 
daru (stolicy Albanii tureckiej) z d, 28.: „W P od- 
goricy, tuż na granicy czarnogórskiej (toczy się 
tam  o dwie góry spór między Turcją i Czarnogó­
r ą :  P- r.) napadnięto i ciężko zraniono tureckiego 
pułkownika, Ali-beja. Ztąd ogromne wzburzenie w 
stojącym n& granicy pułku tureckim. R ^ d  ™rec_ 
ki nakazał ścisłe śledztwo, ząbraniając jednak na­
ruszenia granicy czarnogórskiej,?

Dla objaśnienia wczorajszego telegramu z ttzy- 
mu z dnią 29. b. m., podajemy telegram z ania 
28.: „Opozycja przeciw nieomylności liczy już 
200 do 220 głosów. (W szystkich głosów jest 882; 
p ,  r.) Z  wyjątkiem dziesięciu n a l e ż ą  do niej wszy­
scy kardynałowie. Wniosek „o papieżu (schema de 
romano ponłifice), objaśniający sprawę nieomylności, 
obejmuje 200 stronnic." —  N a kongregacjach d. 
21. i 24, toczyły się rozprawy nad synodami i 
przyszłem obsadzeniem tronu_ papiezkiego. Rzecz 
ciekawa, że w soborze BM. .by0 podniesiona sprawa 
rozbrojenia, i to przez biskuPów óDJRańskich (w 
Turcji), z arcyb, Hassunem na czele. Odnośny po­
stulat już jest podpisany, i pow iada;

„Olbrzymie wojska uczyniły powożenie świata 
nieznośnem. W ydatki na wojsko dociskają ludom i 
ułatwiają prowadzenie wojen niesłusznych, które są 
niczem iiinem jak  rzezią ryczałtową. Ażeby temu 
zaradzić, ogłasza się wojnę za zbrodnię." 1 to w 
miesiąc po pompatycznym przeglądzie wojsk pa- 
piezkieb!

Z Paryża otrzym ała Neue fr. Presse  telegram, 
że w sobotę jakiś robotnik znieważył czynnie N a­

poleona, kiedy tenże przechadzał się po terasie o- 
grodu Tuileryjskiego. Policja uwięziła natychmiast 
sprawcę.

Z Neapolu donosi telegram  Neue fr. Presse z 
dnia 29. hm., że w kilku miastach włoskich połu­
dniowych zwolennicy Burbonów usiłowali wywołać 
powstanie. Rozlepiono podburzające m anifesta. Rząd 
uwięził w Salmonie robotnika, nazwiskiem Minchil- 
lo, przy którym  znaleziono proklamacje komitetu 
burbońskiego. W  Abruzzach pojawili się znowu 
bryganci, uzbrojeni, jak twierdzą, w broń odtyl- 
cową.

Garibaldi nie ruszył się z Kaprery. Siedzi on 
tam  chory, opuszczony, a nawet w niedostatku — 
on, który mógł się obwołać i być królem Neapo­
lu — bo mu żniwa tegoroczne chybiły.

Następca tronu egipskiego, udając się do szkół 
(podobno do Paryża), wstąpił do Neapolu w od­
wiedziny do następcy tronu włoskiego. Cesarzewicz 
francuzki napisał list do Ojca św.

W ie d e ń  d. 31. s ty c z n ia .  (Z giełdy, godzina 
11 m in .— .) Akcje banku anglo-austr. 312.50. akcje 
kredytowe 263.— . Lombardy 243.50. franco-austr. 
— Usposobienie: dosyć dobre.

Wiedeń 29. stycznia 1870.
Renta austrjacka notami oprocentowana 

„ „ srebrem „
Oprocentowane Obi. ind. n i l  austr. . 

n » » węgierskie .
„ j, „ chor. i slaw.
» „ » galicyjskie .
» „ „ bukowińskie

L o s y .
Obligacje gal pożyczki głod. z r. 1866 . 
Losy pożycz, z r. 1839 (całe; . . . .  

„ „ „ 1854 po 250 złr. 4*/.
:  :  :  ^ po Im  - 5y»„ 1864 po 100 „ . .
„ Zakłada kredyt, po 100 złr. . . .
„ ks. Salm  ...................................
„ hr. Palfy . . . . • ....................
„ ks. K l a r y ........................ ...
„ hr. St. G en o is ................................
„ ks. W ind ischgra tz ........................
,  hr. Waldstein . . . . * • . . .
„ Rudolfa  ................................

Stanisławowskie po 20 złr. . .
L isty zastaw ne.

Banku narodowego 1 ln , .
w monecie konw. > N , “ * • ................
W walucie austr. J ................

Galie. Zakł. kred. 4*/,..... ........................
Gal. Banku hipotecznego 6”/ , ................
Austr. Zakładu kred. ziem.....................

Akcje bankowe i przem.
Gal. bank k ra jo w y ...............................
Banku narodowego austr. . . .  . . .

„ anglo-austr. • ............................
Zakł. kred. dla h. i przem. po 160 złr.
Kolei półn. F erdynanda...................• .

„ Karola L u d w ik a ........................
„ Czerniowieckiej 
„ Prior. kolei Kar. Lud- z a 100 L wm- 
„ „ Lw. Czerń, za 100(1867) .

Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne.)

Napoleondor.................... ... ...................
augsb. 100 złr. nr.............................. - •
Franki. n. M. 1 0 0 ...............................
Harnb. 100 mark............... - ..................
Londyn 10 fint. st. .  .......................... ,
Paryż 100 frank. .  ...........................

P aryż ?9- stycznia.
Renta  .......................................... ...

Płacą Żądają
złr. ct. złr. ct.
60 35 "60 .40
70 ,30 70 40
94 175 95 50
78 50 78 00
83150 84 00
73 60 74 00
73 00 73 75
75 20 75 70

100 00 101 00
222 00 223 00
89<50 90 00

105 125 105 75
118 .75 119 00
158/50 159 00
40 00 41 UO
30 50 31 00
36 50 37 50
32 50 33 50
20 50 21 50
22 00 23 00
15 50 16 00
27 00 38 7b

97 80 98 20
93 00 93 25
77 75 78 25
90 25 91 00

107 30 107 60

00 00 06 00
725 00 727 00
313 30 313 50
264 00 264 50
J100 00 8105 M
235 50 236 50
203(75 205 25
100 7b 101 $25‘91 00 91

9 -asy, 9 85.
103 00 103 16
103 00 103 20
91 20 91 25

123 35 123 45
49 05 49 05

74 02 00 00

Pociągi kolejowe na głównym  uworcu 
K o r o l a  l u d w i k a .  (Podług zegarn lwowskiego.)

z Czerniowiec ” 

z Brodów i Złoc. *

o „ 5 „ 16 wieczór.
o „ 10 „ 49 rano.
e „ 9 „ 48 wieczór.
0 , 11 „ 9 rano.
0 „ 10 „ 8 wieczór
o „ 10 „ 9 rano.
o „ 9 „ 28 wieczór
o „ 5 „ 21 rano.
o „ 4 „ 36 wieczór.
o „ 5 „ 4 rano.
9 ,  4 „ 16 wieczór

Przyjechali do L w ow a d 30. stycznia  
H otel Georga: Jędrzej hr. Zamojski z Warszawy, Jó­

zef Wysrobocki z Derewlan, Kajetan Zadurowicz z Bukowiny.
Hotel A ngie lsk i: Franciszek Soukup z Stanisławo­

wą, Stanisław Illasiewicz z Przemyśla, Kazimierz Obertyń- 
ń z Udnowa, Kazipiier? Jawłowski z Hulcza, Józef Wierz­

bicki z Wołynia, N. Schfttz z Gzerniowiec.
Hotel Europejski: Kazimierz Jordan z Konikowra 

Jozei Bereznicki z Radymna. r
W yjechali ze L w ow a 3o. stycznia im n

iń9akiyVdoFn ,e Td'  Kł<ł' S d° CZ6rni0Wiec’ Aleksander Gno-
Źef U llie ^ T d o  W r Z'mit rZ h r  Młodecki d° Brod™> Ja­
kowa S ta n is ła w  7 °i adł’sław Wróblewski do Czort-
Giebułtowski d P> 6 °wski do Nieprześnia, ks. Romuald 

Prrvieeh *8’ Michał Niemczewski do Brodów.
P rzy jech ali do L w ow a 31 s ty c z n i .  1870.

Tanzer z W ie d S ?  ^  Atrsham0wicz * Jeleniec’ J in

. A ngielski: Stanisław Schmidt * Bochni, Izy-
or ędzierski z Felsztyna, S ta n ie  ław Jasiński z Turynki, 

Hotel Krakowski: Ludwik Aksentowicz z Jarosławia 
fil żakowski z Rosji, Władysław Rakowski zHusiatycz’ 
Hotel Europejski: Adam hr. Łoś z Zagórza, Teofil’ 

Starzyński z Babuchowa.
W yjechali ze L w ow a 31. stycznia 1870.

Józef książę Windiscb-Giatz do Rzeszowa, dr. Joachim 
Rozenberg do Stanisławowa Feliks Bartmański do Tadan, 
Antoni Fidler do Lipowiec, Karol Janko do Łączki, Edmund 
Lityński do Litwinowa, Szymon Ośmiałowski do Janczyna, 
Ignacy Skrzeszowski do Uherec, Stanisław Zagórski do Li­
powca, Tomasz Homme do Złoczowa, Eugen Rozwadowski 
do Rohatyna, Aleksander Pohorecki do Horpina, Karol Wy­
socki do Oczacz, Józef Byczkowski do Wielkiej Płauczy, Jó­
zef Ponset do Krakowa, Emil Schaefer do Wiednia.

Do dzisiejszego num eru  G azety h u  
rodowej dołącza się „C ennik towaróy 
korzennych Ju liu sza  R eissa .*



GAZETA NARODOWA z dnia 31. Stycznia 1870. 3

J u ż  w y s z ł a  
CAŁA PIERWSZA SERJA 

BIB LIO TEK I

M r ó w k i
i zaw iera : 

Goszczyńskiego: Król Zamczyska po­
wieść; Jeża T. T. Asan, powielić h isto­
ryczna; Kochanowskiego, Pieśni. Ksiąg 
czworo; Krasińskiego , Przedświt, poe­
mat; Kraszewskiego, Ostap Bondarczuk; 
Kraszewskiego , J a ry n a , powieść ; Ma- 
zurkiewicz, Demokracja polska; Nałęcz 
Adolf, Renegat powieść tegoczesua; 
P ług  Adam, Sroczka, obrazek zaściau.. 
Pnzynina księżna, Jadwiga dram at hist.; 
Skiba Wołody, K anarki powieść hum.; 
Słowacki, Kordjan d ra m a t; Słow acki, 
Mindowe obraz historyczny; Syrokomla, 
Janko Cmentarnik, gawęda; Syrokomla, 
Ułas, sielanka bojowa; Wernicki, O prze­
śladowaniu kościoła; Wołowski, Ludwik 
O pracy dzieci; W oronicz, J . P., Sybilla 
poemat.

W szystkie te dzieła nabyć można 
jeszcze za

4 złr.
w A dm inistracji M rówki we Lwowie

na Halickiem I. 448.
1321 CODZIENNIE 1— 3

między 12. a 3. godziną.

ANTARTHRITIKA
Hled. dr. J.  T. K ozieła

najnowszy środek, leczący niezawodnie 
i prędko Kościec, reum atyzm  i * Lvch 
że w ynikające cierpienia nerw ow e 
w  staw ach i inne bole powstałe z o- 

puchnięcia.
Główny skład dla Galicji \v ap­

tece A. Berlinem  w e Lw ow ie.
po 90 cnt., maść po 

1107 3 —6
Cena: Krople 

1 złr. 19 ont,
DBBawMBBBPaKaMnamaMMiaigttMi

Ostrzeżenie*
Ponieważ weksle z moim podpisem 

w obiegu się nie znajdują, i takowych 
na przyszłość wystawiać nie zamierzam, 
więc ostrzegam, że każdy weksel moim 
akceptem opatrzony uznaję za fał­
szywy. i takowego wypłacać nie będę. 
1306 2 - 3  Wanda Papara.

W Wiedniu im Greben Nr. 3. 
KELLER i ALT,

sprzedają
po wszelkich cenach możebnych

z powodu odstąpienia swojego lokalu 
aoatrjackiemu. centralnemu bankowi — 
wszystkie swe zapasy najwykwintiejszych

obiorów męzkieh i foter,
upraszają przytem sz»n. publiczność, a- 
żeby przez najmniejsze kupno się prze­

konała, że u nas suknie 
p f  prawie nic nie kosztują  - p t t

j polecają 1043 9 —?
ubrania balowe i galonowe,

surdut lub frak, pantalony i kamizelkę 
p r *  po 24 zł. 50 cnt.

SURDUTY ZIMOWE
W najlepszym  gatunku 8 zlr. 

F u tra  do p o d r ó ż y
podszyte baranami lub lamowane szopa­

mi. 40 złr. szopy po 70 złr.
Przy zam ówieniach z las kawern oznaczeniem  

miary ob ję to śc i pierai w ierzchem  {naokoło piersi 
i pleców), objętości stanu (dokoła korpusu), dłu 
gości kroku (od sam ego kroku aż do ziem i), upra­
szamy kolor i cenę podług cennika w ym ienić, po­
zostawiając nam z zaspokojeniem wyaon^nio sza­
cow nych z leceń , gd yj rpy jedynie dla pew ności 

do każdej posyłki pośw iadczenie przy­
łączam y, w którem  się wyraźnie zobowiązujem y, 
w szelkie od nas pobrane su k n ie , gdy z jak iejkol­
wiek przyczyny wym aganiom  nie odpowiedzą, b ez­
warunkowo z powrotem odebrać.
k e l l e k  i a l t , m ajstrowie kraw ieccy, p o ­
siadacze tre l'1 w yszc7eg6in |e ,^ w |aścic iela  składu 
sukni w W iedniu

lirsben. Nr. 3, zum „Stock im E isen .“

dy niektórzy księgarze lwowscy sprze-
" r’ r,Tłj»d T e o rii u-

B aaja ”  -T "
praw y ziew*' podług; H#* 
senberg L ipińskiego

za złr. 2.50 uwiadamiam niniejszem, że ce­
na jest tylko złr, 2 , i za cen? każde­
mu zgłaszającemu się książkę tę  prze»yjault 

Nakładca powyższego d/.ieła 
1270 3—3 W, J a W t o r a k l ,  

główny skład utrzymujący. 
Kraków dnia 18. stycznia 1870.

«Providentia»
Towarzystwo dla zabezpieczeń gospodarczych i realności w Wiedniu

I oparte na W Z ą jc U in O Ś c i  swYch członków, z kapitałem 
zakładowym 3 0 0 .0 0 0  złr., i na zebranych znacznych

funduszaob. rezerwowych.,
zabezpiecza:

Przeciw utratom, ppwstajaeym między zw ierzętam i p ożytkow em i w skutek za 
razy pojedyriczycli (sporadycznych) chorob i nuglycb w ypadków .

Przeciw szkodom spowodowanym przez ogień, piorun lub ek sp lozję w  m ieszkal­
nych, gospodarskich i tym podobnych zabudowaniach, stodołach, ruchom ościach, 
składach tow arów , płodach polnych i * sz. lkich uu.gą.-y. h h ,ć  zabezpieczanemi za 
pasach, uszkodzeniach powsta ych w zabezpieczonych budynkach i t. d, i t, d, weku 
tek gaszenia, burzenia lub w ynoszenia

Przeciw szkodom wynikłym w skutek gradobicia w płodach rolnych.
By następn e oddziaływać pomyślnie i zachęcająco na mteresa roh.iezo-gospodsr- 

cze w ogóle a w szczególności n a  posiadłości rolniczu-guspodarcze. Towarzystwo w dal­
szym rozwoju przytoczonych powyżej tak ważnych rodzajów zab-zpicczert obejmie je­
szcze z a b e z p i e c z e n i a  przeciw stratom wyrządzonym przez m róz, w ezbrania w ód, po­
w ódź i oberwania się chmur juk również zabezpieczenia hipotecznyc, w zakies 
swej działalności.

Wszelkiego rodzaju objaśnienia udziela z wszelka gotowością dyrekcja w  W ie­
dniu (Bneckerstrassc Nr. 19, jak również we wszystkich miejscach urządzone Keprezen- 
tacje i a jenci Towarzystwa, gdzie także przyjmują się zlecenia dotyczące zab -zpieczeri-

W iedeń w kw ietn iu  1969. " 1036 23—26
R a d a  za w ia d o w c za . D y re k c ja .

Odnośnie do powjĄ przytoczonego, mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, że 
Jeneralną reprezentację dla Galicji, K rakow a i Bukow iny przyjąłem. Polecam się 
życzliwym wzilęd.im i upraszam o udzielerie mi zlec u co do zabezpieczenia przeciw 
szkodom, wynikaiacym z pom oru bydła, z ognia i gradobicia, zapewniając szybkie 
i dokładne załatwii-nie.

Wszelkich objaśnień udzielają z gotowością mój kantor i ajenci ustanowieni wszędzie
J ó ze f Nierenstein we L w ow ie.

OGŁfYSKEIME LICYTACJI.
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

l i w o w ł e
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z końcem  31. 

grudnia b. r. przepadłe zastawy, to j e s t ;

kosztowności i inne towary,
(między teiui większa ilość zegarków mezkich i damskich pojedyńczo)

w  dniu 3. i 4. lutego 1810 r. w lokalu tegoż Towa­
rzystwa, pod nr, 357 miasto, przy piacu Kastrum w drodze pu­
blicznej licytacji za gotową zapłatę sprzedawane będą- i304 3 - 3

•y-J. iSitu £, A' ji‘.L A m

Doniesienie z portu (H avarie.)
Fom iedzy rozbiłem i okrętami, które w pobjiżu B au rd eau x  «n d v - 2 . p aźd ziern ik a  b. r . wylądo­
w ały , znajdował s>ę także o',rpt nrowadzony i-rzez .a n-ana J e r g e n se a  ..C ap  der gu ten  HolTnung.tŁ 
na którym była wysyłka m an u fak tów  w eb y , p łó c ie n  i  b ie l iz n y  i  na|>'awn-L*j>. i*) labryni płuc en 
i b i‘ lizy firmy R . i o g a i x t  © t  C o m p .  r u .©  S t .  T H o m a s  'W  P a r y ż u ,  \sekuratje. 
u których był zabezp eczoay okręt. w yp'aciły  0> p r-cen t straty, a podpisane Towarzystwo okręlu po­
stanow iło jedną część  do użytku zupełnie przydatnych, jednako woź «»rz« wilgoć cokolw iek uszkodzo­
nych ło w c ó w  sorzedać po renie 50 proreot nih\j riei w i*tośui. przez przeciąg 00 dni za eo łó W ę  
w W ied n ia  r e r lS n g er te  K S rn tn erstrasse  im  G ew Slbe Nr 57 . Ażeby podać sposobność nabycia tak 
tam towarów i po prowincjach m ieszkaj u-ym, podaje pod ósane Towarzystwo reim»k ;

1  ^ A A  sztuk kobierców sniyrneńskirh tylko•  plt złr Slt C[lt
szflłIc oajleps/ej lnianej w by hatv- 

v  stow .-j, 5 Cff tok. szer. sztuka 59
ło k c i. p „ jfi złr  50 cnt.

sztuk kap i obrusów na lepszej angora  
w  łn y  po 2 złr. 80 cnt.

sztuk najlepszych liranek szwajcar- 
sk ic h . sztuka do okna salonowego  

tylko po 3 złr. 50 cnt.

840 sztuk angielskich materyj na surduty i 
spodnie, łokieć po 1 złr. 89 cnt.

000 sztuk 7 ćw. łok szerok. flaneli z n ajle­
pszej w ełny angora łokieć po 1.25.

1000 sztuk z najnowszych angielskich i 
francuzkich materyj damskich po 

nadzwyczaj tanich cenach.

tuzinów  prawdziwych angielskich  
lnianych chustek do nosa po 95 et- 

pół tuzina i w yżej.

i uzi nów francuzkich c ustek hatysto-

2000

950
zina 2 złr. 3n cnt i wyżej.

450 tuzinów  prawdziwych brukselskich b ia ­
łych nicianych chusteczek batystow ych  

pół tuzina po 2 złr. 50 cnt.

sztuk białych i kolorowych obrusu*2500
500 tuzinów  ręczników  płóciennych  

w et pół tuzina po  1 złr, 9 cnt.

sztuk szalów angielskich i chustek  
zarabianych, sztuka po 5 złr- aż do 

najlepszego gatunku.
sztuk 5 ćw. łok. szerok. lnianej wehy  
B ielfeldskiej. 50 łokci sztuka 18 złr.

2050

2000

600
400 5?(uk koszul salonowych po 6 i 3 sztuk 

w paczce po 1 złr 50 cnt

300 sztuk 5 ćw  łok. 
sztuka, za 17 złr.

w eby. po 48 ]o-.d

800 s z t u k  c i ę ż k i e g o  p f ó t n a  
ł o k  c i  p o  5 z ł r .  5 0  r n f .

dom owego. 30

sztu'i lnianych voszu! in.-zk-ch • d 
najlenszeeo do najm ie™  ejszego ga­

tunku po I złr. 50 cni.
6 0 0 0
A 4 Y 4 Y O  s,,u k  I lio lo io w \ih  S7.vrtv,i-

aow yrh koszul mezk'Ch najnowsze- 
fn  krnju po l  złr. śi) cnt.

3 0 0 0 s/tuk  lnianych koszul d am skbh w 
różnych fasonach po 1.59 i w yżej'

2500 sztuk nocny* h koszul d msk ch i gor­
setów  tylko po I 40 i wyżej

000 sztuk nakryć stołow ych M fa-fi-wiast na 
6 .1 2 .1 8  i 24 osóh rm cenach najtańszych.

"Ztuk angielski-h  irykoib*  i ko­
szul fłanehiwych z uajl e' sz-j an­

gora w ełny po 1 złr. 7ń cnt.
15000

L isty  uprasza się adresow ać. An die k. k. priv I Fab»ik des

m W m JMlL o s  t l e i *
verłaogert*4 Karntuerstrasse Nr. 57. in Wł n.

Przy zam ówienu b'elizny proszę przydać objętość szvi.
Zam ówienia za zaliczką pocztow i do wszvsrk;cn nrow nryj w monarchii austrjacko-i 

O p akow anie n ic  s ię  n ie  l ic z y .
ępierskiej 
l;w  3-fl

SIEWNIKI RZĘDOWE PODŁUG GARETTA
kompletny z trzema walcami łyżkowemi 

Piętnasto rzędowy złr. 330 — 13 rzędowy złr. 280 — 11 rzędo­
wy złr. 2 4 0 — 9 rzędowy złr. 220. — Z jednym  łyżkowym wal­
cem o złr. 3 0  taniej. W r. 1865. premia I. w Peszcie i w r. 1866 

w Wiednia I państwowa premia za maszyny do drylowania.
W przeciągu kilku lat wysłano z fabryki 800 maszyn do dry­

lowania i 1000 młynków do czyszczenia zboża. — W ieselburgstie 
młynki po złr. 55 i 65.

Wszelkie narzędzia rolnicze do uprawy bardzo tanio.
E. Kiihne

Przedtem Kiihne & Ludwrg 
W ieselburg

-3 (Wien — Rnaber Bahnstrasse)1233

m i m m u
cukierki piersiowe.

Premiowane na wszystkich wystawach.

Połączeoie cukru i takich wyciągów ziołowych , których dobroczynna skuteczność 
działająca na o.gana oddechowe, stwierdziły znakomitości medyczne.

Składy tv-ch cukierków w opieczętowanych oakiecikach p • 30 ct, wraz z przepisem 
uivcia, wp L w ow ie w apt- A. Berlinera i Zyg. R uckera, w B rzeżanach  w ap-. Józefa 
Zminkowskieąo. 19h4 3 -3 6

Dla cierpiących na rupturę w  spodnich częściach. 
Maść na ruptury

G o ttlieb a  S tu rzen eg jęera  w  H e r isa u , w Szwajcarji, jest dowiedzionym  
wynalazkiem , k tó ra  przez ty lekrotne, szybkie i zad-iw iające w yleczenie, 
naw et zastarzałych  cierp ień  rupturow ych, tak przez lekarzy jak  też przez 
cierpiących uzuanie otrzymała. M aść ta  leczy nietylko bez sprowadzenia 
jakiegokolw iek zapalenia lub bólów — ale przeciwnie usuwa w krótkim

czasie cierpienia rnptury .
Cena słoika w raz z przepisem  o życia  po 3 zlr. 20  cnt.

D ostać można tak u w yn a lazcy  jako też w  aptece  
Z. B nckera w e Lw ow ie. U69 3—6

O B U W I A  W I E D E Ń S K I E G O
z własnej fabryki w Wiedniu, w handlu A . .  S T E I F A  S y n Ó T T I T  we Lwowie,

dla dam
Buciki prónelowe z elsstyką lub do sznurowani* 

dtto z kapkami lakierowsnemi
ze skórki cielęcej . . . .

dtto z flanelą na podwójnej podeszwie 
z rękawiczkowej skórki z lakierkami .

dtto z angielskiemi kapkami 
aksamitne z elastyką lub do sznurowania 
prónelowe lub z zękawiczk. skórki wysokie 
skórkowe z futrem , 
aksamitne z futrem lakierkami okładane 
balowe atłasowe w różnych kolorach .

dtto
dtto
dtto
dtto
dtto
dtto
dtto
dtto
dtto

2.75
3 . -
2.75 
3.80
3.75
4.— 
3.—
5.— 
3.4) 
5.— 
3.—

Oprócz wyżej wymienionyoh, utrzymuje na składzie 
rozmaitego sratunku, najnowszych form buciki ze skóry 
juchtowej lakierowanej, i ze sukna, w wielkiein wyborze 
pata od 8 złr,

dla męśsozyzn
Buciki cielęce obkładane o pojedyńczych podeszwach 

dtto dtto o podwójnych dtto
dtto z angielskiemi kapkami . 
dtto z francuzkiej skóry cielęcej 
dtto cielęce lakierowane
dtto z juchtu lakierowane o podwójn. podeszwach 
dtto dtto obkładane dtto
dtto dtto z angielskiemi kapkami .
dtto dtto z cholewkami sukiennemi

TŁ. a 1 o a se e.
Para męzkich . . . . .

dtto w najlepszym gatunku podszewkowane 
dtto wysokich podszewkowanych

Para damskich . . . .
dtto w najlepszym gatunku podszewkowana 
dtto dtto wysokich,
dtto dtto z barankiem

Zamówienia z prowincji załatw iają się jak  najrychlej. 1164 5 - 7

W  P a ń s tw ie  M a rs  B ruano , od-
le^łem o pięć mil od Jarosła­
wia w powiecie Cieszanow- 

skim jest do sprzedania:
12.000  sążni suchych sosnowych 

tarcic rozmaitego rozmiaru.
400 sążni bukowego suchego drze­

wa opałowego.
100 sążni snchegp, opałowego drze­

wa sosnowego.
Poszukuje się tamże przedsiębiorcy 

na eksploatację wapna i kamieniołomów 
młyńskich i piaskowych.

Bliższe wiadomości można zasiąguąć 
u właściciela we Lwowie pod pod Kr. 
586y, ulica Pojezuicka 1217 3 - 3

Ludw ik Z ychliński. W

WODA Drar JACKSON
w  P a r y ż u .

Od dawna znana i oceniona za najsku­
teczniejszą na leczenie i zachowanie od pró­
chnienia zębów; sprawia przyjemna woń w
fębie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 

rwawienia, uśmierza w jednej chwili naj­
gwałtowniejszy ból zębów. 1008 12—24 

W Paryżu w aptece p. C ahau . 67 rue 
Jean Jacąues Rousseau; we Lwowie jedy­
nie w aptece Piotra Mikolascha, w K r a k o ­
wie w aptece p. Tranczyńskiego, w Br0* 
dach w aptece p. Kullaka.

świadczam , kotpą zależy o tern 
wiedzieć, żo nigdy żadnych we­
ksli nie podpisyw ałem  i nie pod­
pisuję, w sklepach na  rachunki 

tow arów  nie biorę Kto zatem kupo­
wałby w eksle z mojem im ieniem , Inb 
na  moje imię kredytow ał, Sam sobie 
przypisze przyczynę strat p o n ie s io n ^ ^

Olejów28, g rudn ia  1869.
H77 6—8 Kazimiera Wodzicki.

Ces. król. uprzywil. galicyjski

Zakład Kredytowy Włościański
wydąje w e L w ow ie i przez sw oje biura zaliczkow e po pow iataeh w

A S Y G N A G J E  K A S O W E
procentowe z dniowym terminem wypowiedzenia iz

z

Fabryka m aszyn w  Gainsborough, Anglia.

MARSHALL SONS e t  10)1.
poleca P. T. dostojnym właścicielom dóbr swoje Powszechnie za najlepsze uznane dobrze 
wykonane Lokom obilc i m tocarułe parow e. T ak ow e otrzym ały na 10 różnych w y ­
staw ach r. 1869, przy próbach w szędzie p ierw szą nagrodę i me“ «,e  ja k o  odszcze- 
góinienie, ua w ystaw ie galicyjskiej na dniu 19 tr z e ś n ia  fsG9, odniósł podpisany z 
ośmiofconną maszyna zwycięztwo, nad w szystk iein i angielskiem i m aszynam i, i o trzy ­
m ał p ierw szą prem ię p aństw ow ą, i w ielk i zloty medal.

Są także na składzie sław ne Priest et W ooinougb  s 13 rzędowe siewniki, na 
kółkach z kutego zelaza — po zniżonej cenie po 375 zł., dalej angielskie mloeamie kie­
ratowe i t. d. taniej jak krajowy wyrób. — Łaskawe zlecenia chętnie przyjmuje 1 na żą ­
dania przesyła cenniki

GeneralAgentur

.  ■ ■  i g l a ; a x >
1234 3—12 II. Bezirk, Augarten — Allee (Sclwwel-Allec) Strasse Kr. 7. Wien.

„  -  y) „  w

Asygnacje te -wypłaca Zakład w e L w o w ie  i w  b iu ra c h  z a l ic z k o w y rh  po powia­
tach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje kasowe 
p ła tn e  w  W ie d n iu  w Banku związkowym (Yereinsbank).

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

LISTY ZASTAWSE
Z a k ł a d u  K r e d y t o w e g o  W ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach P°
i O O ,  5 0 0  i  f O O O  Z i r .  w .  a , ,

które przynoszą prócz stałych 6°/# także i dyw idendę , są w o ln e  od opodaf**1*"® 1*!® i wy­
losowane będą w przeciągu la t  p ię tnastu - Rupony tychże listów płatne są w e L w o w ie  w  

b iu ra c h  z a lic z k o w y c h  po p o w ia ta c h  i w Banku Związkowym w e VI ied n in .

,086 ,0 -2 0  D j
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Administracja dóbr Werenczanki
na Bukowinie oznajmia, że gdy te do­
bra po śmierci ś. p. Jakóba Petrowi 
cza jako w łaściciela w dzierżawę bę­
d ą  wypuszczone — cała stadnina, któ­
rej zalety są powszechnie uznanemi 
przy wystawach stwierdzone, między 
temi 45 matek, 15 dwuletnich ogie­
rów, reszta 1, 2, Sletoie konie i k la ­
cze, razem do 100 sztuk W  drodze 
licytacji w  m iejscu W eren- 
czanka IG., 17. i 18. lutego  
1870 sprzedaną będzie.

Jeżeli kupujących liczba dosta­
teczna będzie, to ewentualnie w tych 
dniach 70 krów poprawnej rasy w y­
bornych, niezwykłej wielkości i k sz ta ł­
tnych mogą być sprzedane.

16. lutego będą konie przy 
dworcu w Łużanach rannym pocią­
giem przybyw ających na licy tację  o- 
czekiwać. Ui5 6 -6

Koce na konie,
Szczotki do kadzi

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
1101 w e L w ow ie. 8 - 8

Wrocławska zbożowa
K M I N K Ó W K A ,
jest to  dobrze przed y s ty lo w a D y  lik ier, przy­
jemnego smaku, który ze względu na sta- 
— j —   ̂ wrocławską sławę, na no-

padobne temuż wyroby o
   --------- . przewyższa). Takowy u-
ływany bywa jako likier na śniadania lnb 
na tfeseft. przytem dosyć mocnym oaobli- 

wie dla myśliwych w polu i lasach.
Flaszka oryginalna po I złr. w. a.

Zlecenia a prowincji uskuteczniają się 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
pocztową rychło. 1301 4—5

Odprzedający otrzym ają rabat.

J. P. Karnasch, Wrocław.
Stutgarda.

M. Dienera w yrob y  słod ow e p rzy­
rządzane aa parze i w  próżni.

Wyciąg słodowy
podiUg przepisu Ltebiga.

Wybbfny, łatwy do straWienia, die­
tetyczny śrpdek n» cierpienia żołądka, 
dla rekonwalescentów, w słabościach 
piersiowych i gardła, na koklusz i szkro- 
fuły. 1170 3—8

Zastępuje olej rybi. Cena 70 ct.

Wyciąg ziołowy zmięszauy z 
żelazem.

Bardzo skuteozny na bladaćzkę i niedo- 
krewności. — Flakonik  po 80 cnt.

Liebiega środek pokarmowy
w formie wyciągu. 

Rozpuszcza się jedną łyżeczką tego wy­
ciągu w ciepłem mleku i tak'otrzymuje 

się stawną zupę Liebiga dla dzieci. 
Zastępuje pokarm  m acierzyński. 

Przepis użycia, świadectwa analizy 
najsławniejszych lekarzy, udziela się na 
żądania. — Flaszeczka; jjo 70 ćnt. w. a. 

Za opakowanie i'20 ct.
G łów n y skład dla L w ow a w  ap- 

^ e c g ^ g j ^ s r e b r n ^ u ^ r ł e m ^ J U u c k e r a .

G łówny skład

praw dziw ej

rosyjsko-chińskiej karawanowej
w w yborow ych ga tunkach  

sprow adzanej lądem przez K iachłę z 
plantacji ł  uczany.

Herbata F u cza u sk a  czarna, W an suu  siu  3 zfr ., Neu* 
cheo 4 złr ., Fu-cze fu 5 zfi\

Ilerbata z kwiatem  Fuczauska Alajutau Fiecha zfr. 0 i 8- 
Żółta Sian Pcłiaci złr. 10 i 1-', w ćw ierć fut. paczkach. 
Herbata z kwiatem  Fuczauska Myjutau Lansiu po 4, 

5 i 6 zfr., w cało funtowych pudełkach.
Herbata z kw iatem  F uczauska Ąlajinatselfm złr. 8 i lO 
Herbata kw iatow a F uczauska  Liaiisiu od złr. 12 do 3H 

w pół fun tow ych  pudełkach.
Z am ów ien ia za łatw ia n a ty ch m ias t mój dum ko m i­

lo w y  dostaw ien iem  przesyłk i pocz tą  lub koleją żelazną 
fraako  do ca łe j austrjack ie j m o n a rch ii. Osoby od b ie ­
ra j ;jce n ic  za p r -e s y lk ę  n ie płacą. C enn ik i gratis .

A jenc ja  in te resó w  komisowo sp ed y cy jn y ch  i in k a ­
sowych K a r o l  H e r r m a n n

W K r a k o w i e .

EAU BERGER (Woda Bergera)
do farbowania w łosów  na kolor blond, chatain, bruna­
tny i czarny, karton 5 złr. 25 c n t . , na którą zam ó­

w ienia przyjmuję- 
Do wyrabiania wizy paszportowej, prośh i podam  

legalizacji dokum entów  i t- p. u rozmaitych zagrani­
cznych poselstw  i w ładz, do w szyslkirh  mu danych ko­
m isów , pod najtańszem i warunkami p o leca .się  

H L a r o l  H e r m a n n  
1090 1—? w K rakow ie.

A dolf Ig. Alaiitner i Syn  w W iedniu
w ła śc ic ie l i  w y n a la zc a

drożdży p rasow an ych .
poleca swój wyrób jako najlepszy i niezawodny nietylko w rozczynie ciasta, 

ale też pewny do fermentu w gorzelniach.
Zasada moją w tej gałęzi b y ło  zaw sze w ydosk on alen ie! i nic- żałowałem ani 
trudu.’ ani "kapitałów by dopiąć teg > celu. Dziś wysyłam takowe po całej 

Europie i od czterech lat zastępuję tnie zcany HANDEL KORZENNY

K A R O L A  BAŁŁABAJNA
we Lwowie, dla całej Galicji, 1293 3—3

i lam a nigdzie indziej jedynie moje drożdże prasowane dottać można.

C. k. wyłącznie • 
p r .-i w d z i w  y ;

smaczny olej z 5
D0RSCH

uprzywilejowany
b c i t w o  n  ei y

t r a n u  v.a t rob.

(Li etoerthran-OeUL)
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więce; niż od trzynastu lat is tniejącym’ 

zastrzeżony Olej z tranu w ątro beg o ,  którego naturalny skład i lekarska siła lecznic.'.-, 
szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrotułom, gruczołom i wyrzn 
tom skórnym, przez ciągłe próby, tak  w ogólnym szpitalu, jako też w innych publicznych 
i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej przez dokładny rozbiór dok o ­
nany przez profesorów, chemików patologicznych i sądowo-krajowych, bezsprzecznie do­
wiedzioną została , a który na przytoczone choroby od dawna już jako najwyborniejszy 
Środek uznany został, odznacza się pomiędzy wszystkiemi w handlu znaebodzacemi się 
tranami wątrąbowemi, nietylko przez swą czystość i swój przyjemny smak. ale szcze­
gólnie, że "wolnym jest od wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających skladn ików, a 
tem samem łatwym jest do zażywauia przez delikatnych pacjentów i dzieci.

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowagoz wątroby 
miętusowej wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kantorze do prz ejrzezia 
i są częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym do baźdej flaszki.

Jedna  bntelka (trójkątna z białego szkła, z oddanym napisem, białą cynową ka 
bzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a.

W i l h e l m  M a a g e r ,
1041 1 4 - 2 8  w  W ie d n i a  Biickerstrasse Nr. 12,

(dawniej K orbuly et.  Com.
W Galicji i Bukowinie następujące Składy c. k. uprzywilejowanego prawdziw ego 

bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątruby miętusowej :
w KRAKOWIE: apt. FI. S śaw tczew sk iego  i Handel p. J. jy. W a l t e r a  we Lwowie 

apteka p. Z. Ruckera w Tarnowie Jan  Czemeryński,  *Pt- nPod Aniołem- i Sara WolIT. 
w Buczaczu Stef. Kereel w Gzerniowcach J .  Weist- > Wilh. Alth et Krzyżanwski, w Ho- 
rodence Julian Neuburg apt.. w Kołomyi M Bolchower, Sam. HerrmanD. Dawid Kramer 
i Maks. Nowicki aptekarz, w Kossowie Kamil Mordko, w MonaBterzyskacb, J .  Lipschutz, 
w Nowym Sączu S. Lichtmann. w Oświęcimie L. Grzesicki, w Suczawie Bracia Józe ­
fowicz*, w Zaleszczykach Józef  Kodrębski.

PASTA i SIROP z KODEINA
P a B E R T H E  w  Paryżu.

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie n a j u p o r -  
c z y w szeg o  k a s z l u ,  g ry p y ,  k a t a r ó w ,  k o k lu s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h  p łu c  (bronchit.es), nieoceniony w początkach suchot i na i r r y l a c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten hla eftdownych jego własności odznaczony rzndkinfwe Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w Paryżu u P. BerthiS, 24, rue des Ecoles ; w Brodach w aptece 
P. K u l lak  ; we Lwowie, w aptece P. M ikolasch ; w  krukacie w aptece P. J. T rau-  
CZYNSKIEGO; w Bftznąruti u Lit3 Mankkwicza. 

iiifiiiin* i*iin w nil i iiiiiii1!  .......

H i n r o  w y n i a d o w € z e
d l a

interesów handlowych i kredytowych
L U K  et LIMAK

w W iedniu w  Berlinie w Frankfurcie
Stadt, Wollzeile 6. Breite Strasse Nr. 5. Bronner-Strasse Nr. 24.
zalecone i wspierane przez pierwsze domy, udziela najdokładniejszych i dyskretnych wia­
domości tak o firmach jako też o osobach, n a s t r ę c z a  p ew n e  f i rm y  i a j e n tó w ,  tak  we 
Wiedniu, Berlinie i Frankfurcie nad Menem j a k o  też  p o n ie k ą d  i w  g łó w n ie j s z y c h

m ia s ta c h  E u r o p y .
Prospekty bezpłatnie.

1215 4—4 
Pierwsza korespondencja w prospekcie.

M iasto Muszyna
rozpisuje

k o n k u r s
na posadę lekarza m iejsk iego któryby 
był Dr. Medycyny za wynagrodzeniem ruez- 
nem 150 złr. a. w., z zastrzeżeniem mu pra­
wa uwolnienia się na czas pory kąpielo 
wej, w razie przyjęcia posady zdrojowego 
lekarza w Zegestzwie. 1275 3 —3

Przestrzeń kilkumilown, na której niema 
D oktora, sąsiednie zakłady kąpielowe w 
Krynicy i Zegestowie, c. k. Sąd w Kryni­
cy i sąsiednie Węgry rokują  świetne powo­
dzenie lekarzowi."

Termin podania do Magistratu miast i 
Muszyny do 1U. Marca 1870.

Stanowczy sposób leczenia cho­
rób płciowych wszelkich w y­

rzutów, raih syfilitycznych.
D r a  C h a b l e  w P a r y ż u ,  

rue V iv leun e ,  36.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmer- 
kurj.ulnego przeciw  
l i s z n jo n u  s y l i l l ty e z -  

nym ranom, zanieczyszczeniu  krw i. tak 
stanowcza się okazała, że j ą  dzisiaj 60.000 
listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszczytniej popiera, wielbiąc 
szczególniej p-zy jego użyciu kąpieli mi­
neralnej również Dra Chable-

RUPTURY mogą być wyleczone 
przez ciągłe użycie 
doktora elektro medy­

cznego, wyn.-.lazkii bandażu Marie, m ające­
go przywilej na lat 10.

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
1’Arbre sec, 44; we Lwowie wyłącznie w a- 
p tece Z yg- B n ck e ra .  J 057 3 — 7

Latarnie gospodarcze
bezpieczne u«l ognia  

do oleju rzepakow ego
Nr. 1, Nr, 2, Nr, 3,

po 1 złr. 70 ct. 2 złr. < t. 2 złr. 90 ct.
Latarnie ligroinowc po 3 zlr — ct- 

„ nafiowe n h » 3|J v

SKŁAD LAMP
naftowych

i olejnych
en tiro ss  e t en rlrta il

u 1074 1 1 -  12

E .  J U L K E
Nęiilnihgasrc Nr. 1 Wi-dcń.

O strzeżen ie
przeciw fałsze wan i m św iec  „Apollo.“
Od pewnego czasu używają różne fabryki świec stearynowych s ła ­

wy w całym świecip znanej firmy naszej, i osiągają tem te korzyść, że 
sprzedają świeco stearynowe po'najw iększej części (w agi 2G—28* łutów 1 
bez ozuaczeuia na pakietach) lichego gatunku, wyrabiane z mieszaniny 
kwasu stearynowego i brudnej parafiny, które przy paleniu mają płomień 
czerwoniawyi nieznośną woń i zawijane w papier pomarańczowy, do ja ­
kiego my od roku 1839 nasze „Appolo świece“ pakujemy. Także co do 
zewnętrznej formy naśladują te fabryki na pomarańczowym papierze nasze 
etykiety, nawet i związanie tak zręcznie, że się kupujący łatwo oszu­
kiwać dają. }

Nie jest naszą rzeczą krytykować wyroby innych fabryk, ale jeże l 
się ktoś aż do takiej nikczemności posunie, żei naigrawając się z każdego 
poczucia prawa, mżywa naszej w święcie znanej stawy na to, aby w spo­
sób oszustwa świece najlichszej jakości sprzedawać w handlach, jako na­
sze sławne i ,0 ‘e s t ę r r e i c h ‘s  A p o llw K e rz e n ,?  które na ostatniej wy­
stawie paryzkiej zaszczycono złotym  medalem, to jesteśm y zmuszeni, 
przeciw tem u publicznie zaprotestować. Ażeby konsumentów świec stea­
rynowych zasłonić od wyzyskiwania, podajemy do wiadomości, że nasze 
sławno » O a s ł« r m e } w  A p o lI» -K e rz e n “ na odwrotnej stronie koperty 
oprócz naszej m arki fabrycznej zawierają także ostrzeżenie przeciw fa ł­
szerstwu w 12 językach, którego znamienia papiery pakunkowe tak  zw a­
nych fałszywych świec Apollo nie mają.

Wiedeń w grudniu 1869.

Ersle e s tr  Seifensieder-Gewerbs-Gesellschaft.
T > y  r e f c e j  e l .

Nasze świece „Apollo" są do uabycia we wszystkich renomowanych 
handlach w kraju.

Odprzedający zechcą się albo wprost udawać do fabryki, lub do 
naszego zastępcy ustanowionego dlaG alicji i Bukowiny p. E d w a rd a  
G eb h ard ta  w e  L w o w i e .  1079 9— 9

l  o  ^  fY i a \ f  e n n a  [ a c h  iofoi.ji uh^gieh ,  m o ż n i  p om ię d zy  3 00J cenę l O S U  wygmn^nil wartości <300 o złr. wygrać
główną wygrane lO O O  dukatów, 2 wygrane pu 200 dukatów, 2 wy­
grane po 100 dukatów, 2 wygrane po 100' talarów, 1 wygrana na 1ÓJ 
zlr. w srebrze. 3 wygrane o t r z y aMiią po losie kredytowym, niemniej 
rzeczy kosztowne udzielone przez Jego  Mość cesarza. Odbiorcy 5 lo­
sów otrzymają los bezpłatnie.

S t a n i s ł a w o  W < s k l V  ln < 5 V  4 w W ygrana 47.200 zlr. w. a.l A l a l U a j d  W  U VI O K I C  K J O j  .  Cena losu 28 zlr. w. a. Ciągnienie 15. lutego br.
L o s y  R u d o l f a  po 16 złr. 50 cnt.

1231 4 - 1 0
Frydryka Schubutha

we Lwowie w Rynku,

Z aw iad om ien ie .
Po złożeniu  deklaracji o n iem ożności spłacenia w ierzy te ln ości, zarządzono nad m ajątkiem  fabrykanta 
H e n r y  w P a r y ż  u  postępow anie konkursowe, w skutek którego cały w iedeński Skład k om i­

sowy tiancnzkirłi towarów płóciennycli i b ielizny wyprzedany będzie

o trzecią część  niżej szacunkow ej w artości.
Termin wyprzedaży rozpoczął się w ponodziałek 4 .  października,

o g o d z in ie  8. r a n o  i w dniach następnych

w Wielkim Bazarze bielizny i towarów płóciennych
w  W i e d n i u ,  S i a d ł ,  G o ld s c h m ie d g a s s e  Nr. 3. n a  do le  i I. p ią t r z e .

R ównocześnie ogłasza komisja konkursowa następujący spis i ł  owa rów. w edle którego cały zapas i w 
m niejszych parlj.ich po tych sam ych cenach będzie’ się wyprzed.iwać- W szystkie w zapasie będące 
resztki phicien. ręczników, szyrtynjru i b iałego perkalu po iifl i  -  » cnt zn łokieć, z powodu natłoku 
kupujących sprzedawano będą tytko od godziny 8. do II). przedpołudniem i od 0 do 8. w ieczorem , 

tu z in ó w  p raw d z iw ych  b a ty sto -  
w ych  ITaiieuzkicIw ycli lr a n e u z k ic li ch u ste c z e k  ■/. 

rozmaiteiiii koUirowemi boidtiraim . tak dla 
m ężczyzn jak i dla dam. tuzin po 4.80, na 
żądanie sprzedaje s ię  i po pół tuzina.

tu z in ó w  p raw d ziw ych  fra n cu zk ich  
b ia łych  ln ia n y ch  ch u ste k  do nosa  

dla m ężczyzn i dam, od codziennych do naj­
lepszych gatunków, tuzin po zlr. J, ż.TO, 3, 
4 do 0 zlr., nabjć można i pól tuzina.

U tu z in ó w  p raw d ziw ych  b ru k se lsk ich
b ia ły ch  e iiu stck  b a ty s to w y c h , dla 

m ęzczyiii i dam. najprzedniejszy gatunek, 
tuzin po złr. 4.ól!. .'. U do i.

skicj
BWdojący przy

“W"*1, j  ćtw lok- k oron n ej wdf
liy, U  łokci wiuTlensk. „a kuAufe iiu;3  

ku* i mmishie. .nem utej na pościel, w dobrym  
{ratunku |>o ztr. -20, 21 do 27.

7 6 6  , s/-" '|i ,c i?i kh-h p łó c ie n  clom ow rcb, z 
] 'u- "  'lo lirj-m  g a tu p k u , JO łokci l"> m .  <i ,o u 0  u  3 B

3 6 . 6 0 6  ło k c i szvrtyni,ri i ,  p erk a ló w , 
, ,  P io tn a  z b ia łe j p rzęd zy  w re-

sztkądi pp riu  -JO i or, za lotna:. ‘

K# hr5w 1U s J,oł°w e r i u  ane ^arniTm y , drelT  
w  i aj ' l ,.'!ViaslnW,r- Garnitury na 0. 12,

i, i serw ety i olirusy w jednaku-
. y u j i, dejen^- h, po pół ceny.

5 0 0 0  sz tu k  b ia łych  k o sz u l in ęzk ieh  m»J-
. . ^‘pszycH du zw yczajnych {ratunków,

inz mmi ej w ielkości, eleff.incko zrobione, po 
a t - 1 ‘E 2. iii, :j, do 

3 0 0 0  sz*uk B ia łych  i  k o lorow ych  k o ­
sz u l p crk a lo w y ch  najnowszych la* 

sonow, pierwsze z delhiatnenn zakładkami na 
pofko.szulltach. ostatnie w rozmaitych d ese ­
niach po zlr. l.-iu, 2.50, 2.80 do 3.

5 0 0 0  sz tu k  ln ia n y ch  k o sz u l d am sk ich
rożnych fasonów po zlr. 1.20, 2.80, 

3, 3 50 do 4-50 
3 0 0  H7*uk n ia jtek  d am sk ich  z perkalu.

szyrtynpu i płótna luli z dobrego bar- 
ch .u u  kroju fcancuzk. po zlr. 1.50, 2.50 i 2.80. 

3 0 0 0  sztllk d am sk ich  g o rsetó w  n ocn ych  
najleps/.jcb fasonów wykwintnej ro­

boty po zli . 1.50. 2..'>0. 2.80, 3 do 0.50.
2000 sztuk ln ia n y c h  d am sk ich  k o sz u l 

n ocn y  cli l d ługiem i lykaw am i, k o ł­
nierzem  i m ankmhimi. pojedynczej i stebno- 
wanej roboty po złr. 3, 3.50 do 5.

e leg a n ck ich  I zw y k łe j ro b o ty  spo- 
d n ie  za bezcen,

l O  O l l O  sz tu k  fra n cu zk ic h  tr y k o U w .
j .jlso l{ii il,'molowych kaftaników

męzkich i damskich po z łr  1.8(1. 2.5!), 3.50 do 
.5 z |r ., po takich cenach i spodnie.

R ozsyłam y ?a s k in ie  i1/ ^ lUWe,n f,°  wszystkich prowrncyj monarchii austrjacko-wepier 
/ a  o p a k o w a n i e „ V,. f l,cz).

3 7 0  tu z in ó w  fr a n cu zk ic h  ch u ste k  b aty- 
stow ych  z bordiirauii w e w azystkiib  

kolorami, tuzin po złp. I.5U do 5 50.  _

•lOO tu z in ó w  ju p o i ls k ic h  b ia ły c h  b a ty -  
s to w y c h  c h u s te k  z p ięk n em i atiaso- 

w em i bo rdu rau ii, Każdy tuz in  w osobnej szka­
tu le  po 12 sztuk  po 5 złr.

200 tllzinoW b ia ły c h  d am astow ych  sc r -  
w et d esero w y ch , tuzin po z łr  1 

brusy do nakrycia do Kawy, czerw one mb 
niebieskie po 1 z;r. 50 cnt- 

A 6 6  s /t l lk  ń ia iy c li ..b ru sów  na « "Sl,li 
(>o ł zlr. 50 cnt. .  . ,

9 0 0  tu z in ó w  b ia łych  se r w e t  s to to u y c n  
po zlr. 3.0“ tuzin- .
tu z in ó w  b ia ły c h  ln ia n y ch  lę c z m -  

%9V9\W p0 tlizin.
- . A J J  s /.tu k  ln ia n y c h  rę c j .ii ik ó w  k u c lien -  

n y ch , 3» luii.-i |in ' .
i \ A A  sz tu k  c lc ik ic h  w eb  r e ń s k ic h , ręcz- 
° 6 6  M,J  I, „ (;il-/y  Jia l i  koszul r anisk el,, ,

ćw ie rc i łokcia szerokości i>o 17 z lr . najlepsze 
po 20 z lr .  , . i i -

A f i n  s z tu k  5 Ćwierci łokci* szerok . Im a n o  
w eb y , ?(i loke i W,F  M l><i 1 . zlr.

/H s z tu k  p r z e d n ic h  b e lg i js k ic h  Web
p io e ie n n j ch i b a ty stó w ) c li, o cw ierci 

iokci.i szerok.. .ri0‘ tokci wre.luiiskich po zlr. 
30, 35 do JU zlr.

1051 4—?

w iik iS y Ś ^  pt^tjal!lt‘eLkonVo.ynia'*̂  ” llr ils  ,n,> szc6ć P r o c e n tu  ra l ) a >- K upcy lub u.lprzo-

P r s o ł o ż o a y.. : ..i: i >_ .. .^  y d z i a l u w i e r z y c i e l i  \ ' Ti c i k i c { r o  R a z a r t j  b i e l i z n y  i p l ó r i e n .  
W i c a ,  G o l d s c h m i e d g a s s e  N r .

P L U S  DF.

CO PA H U
Przyjemnego, smaku a 
iw aWem dżtałaDiii łago­
d n y  syrop C jtryn ia -  
|na żelaza I>r. Chable

do tlńis w uzyuiu będące, a trudne do za­
życia. wskutkacb zaś‘BWoich wątpliwe k a b e -  
b y  I k o p a j w y  z rzbdu lekarstw wypiera. 
Hijdż w sp rycow an iach ,bądź w ew nętrznie  
użyty , pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości jakiemi »ą: rze 
żaczki, u p law y, osłabienie kanału, o to ­
ki pęcherza* 1013 16-48

Z powyżej wymienionemi. specyficznerai 
środkami, łączy się jeszcze m aść przeciw- 
liszajow a prcparacja uo kąpieli m ine­
ralnych (Bains minćraux), m a s c  przeciw  
hcm oroidalna, p igułk i w yczyn ia jące ze 
krwi zarazę.

W e Lwowie jedynie w aptece p. Pio­
tra  Mikolascha w B r o d a c h  w aptece p. Kul­
lak, w Krakowie w aptece p. Trauczyii- 
akiego.

prze* c. A. urząal cym cntu iczy w W iedniu zbadane i ostem plow ane

I P I F ’  t » U ■  d ś M - y  i n ; t f

unosz«ące c iężaru  ;

czworokątne, z ośm ioletnią gwarancją,
s ą  w  z a p a s i e  p o  e o n a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :

■ 1 2  3  5  10  15  i t )  - j r ,  31) 4 0  5 0  c e t n a r o w

|>o c e n i e  : z l r .  1 8  - 1  Ź S  3 5  4 5  5 3  l ( j  6 0  0 0  1 0 0  1 10 .

Sporz.jrfzainJ oraz i m amy wielki zapas WAG BALANSO­
W Y M !, uader trwałych . p r a a ir e , , ,^ ^  k w  t  gdziekhl- 
wiuk ju postawiwszy, \vaz}c można.

CnoszQce c iężaru  : 1 2 4 10 20 30 40 60 80 Ijuntów
p o  c e n i e :  z l r .  5  6  7 . 5 0  1'2 1 5  1 3 _ 2 0  2 2  2 5  2 1 3 0 .

n ł  o ' /'''n 'nrerri''ri5 i.'" 3 "lY "» składzie WAGI NA UY-
/f.l-ż ' .ll(,w aze,l,a Wu,° * .  krów. świni ow iec, z ku- 

k rzod '^ '" ‘N.wyprulmwaiui i stcjpluwam: przez c. a.
t  „ >ni(tnim(;Zy w W iedniu, z {jwarancją lllletnia:
4 | unwzęr-o ciężaru.; 15 20 25.-,30. 40 50 cel narów

|H> Cenie:

W a g a  d o c y m a l n a *

L .  B u g a n y i ,  W aa^en- łl* W ewichfc-Fahrikant.
Haupt-Mederlage: Śtadt, Singersdrasse i \r. io , in Więn

T?

Wydawca: Teofil Szumski. Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny; Platon Kostecki.

.lup : . złr 150 li i i  :>(Id -j:|0 ._v.il 300 z ualcż.Jcomi .5  
n iilr- niijżarkam i w i l o ś c i  c c l o a m w .

. \a k o n i.T  * | i o r z a d z ą n (  C K . N T E Z Y J l  t l . N K  W A G I  P O J I O n T L i - 
«  K i l u  w a l W i i h  W T l a d . f w a u y , . . ,  w o z „ w  c i ę ż a r o w y c h  z  ż e l a z a  
k o l u p o  z  g w a r a n c j a  I ( ! lu t i , i : i  :
miosz.ico C hjżaril: 30 lip ju  M  |rm |.y) ąpn 300  j 0(, ro inarow

po ceni*:: zlr. 351) 400 typ .-,'po 55'J <><)!) 750 1)00 1JO0.

N austatek  wszelkiu in n u  wagi i ciężarki.

/a iiiuw ie iiia  z p row incji u s k u t e c z n i a j ,  s i ę  n iezw łoczn ie  z ;  
goluw kę ) u u  za przekazem  p'>c/.luwyni.
J— ■ ■■ . . —

Drukiem Kornela Pillera,


